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osiedle

W Gorzowie Wielkopolskim powsłaje największe w tym mie­
ście osiedle mieszkaniowe im. Staszica. Zamieszka w nim 
25 000 osób. Budowa realizowana jest w trzech etapach przez 
brygady Gorzowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Ogól­
nego — Zachód. W tym roku planuje się odanie do użytku 
1300 mieszkań. Na zdjęciu: budowa przedszkola na Osiedlu 

Staszica.

Rozwój współpracy gospodarczej Przyjęcie wspólnego komunikatu

Wicepremier
M. Jagielski

u prezydenta Francji
Czwartek, 27. stycznia, był 

drugim dniem obrad czwartej 
sesji międzyrządowej komisji 
do spraw polsko—francuskiej 
współpracy gospodarczej.

Tego dnia przewodniczący 
ze strony polskiej, wicepremier 
Mieczysław Jagielski, został 
przyjęty w Pałacu Elizejskim 
przez prezydenta Valery’ego 
Giscard d’Estaing. Wicepremier 
oświadczył dziennikarzom, że 
w toku blisko godzinnej rozmo 
wy omawiano podstawowe pro 
bierny dotyczące dalszego roz­
woju współpracy polsko—fran 
cuskiej. Rozmowa dotyczyła 
istotnych spraw, interesują­
cych oba kraje, a więc zagad­
nień surowcowych, współpra­
cy niektórych gałęzi przemysłu, 
jak również problemów rynko 
wych.

Wczoraj M. Jagielski zo­
stał przyjęty w pałacu Matig- 
non przez premiera Raymonda 
Barre’a. Omówiono zagadnie­
nia związane z dalszym rozwo 
jem współpracy gospodarczej 
między obu krajami. (PAP)

E. Gierek zakończył
wizytę oficjalną w Indiach
| Krótki pobyt w Iranie — rozmowa z M. Rezą Pahlawśm

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek z małżonką zakoń­
czył wczoraj czterodniową wizytę oficjalną w Indiach
i żegnany przez premiera Indirę Gandhi i inne osobistości 

udając się w drogę powrotnąindyjskie opuścił rano Delhi, 
do kraju .
Wizyta przyniosła kilka waż 

nych umów polsko-indyjskich, 
które rozszerzają zakres i for 
my dwustronnej współpracy 
gospodarczej, przemysłowej, 
technicznej, naukowej i kul­
turalnej.

Na delhijskim lotnisku Pa­
łam udekorowanym flagami 
obu państw, E. Gierka i jego 
małżonkę pożegnała pani 
I. Gandhi. Obecni byli także 
minister spraw zagranicznych 
Y. B. Chavan i inni członko­
wie rządu indyjskiego, człon­
kowie parlamentu, korpus dy 
plomatyczny i Polonia delhij- 
ska.

W krótkim przemówieniu 
pożegnalnym premier T^dra

Gandhi oświadczyła, iż wizy­
ta E. Gierka wzbudziła wiel­
kie zainteresowanie w całych 
Indiach, które doceniają zro­
zumienie ze strony Polski dla 
problemów Indii.

E. Gierek oświadczył w od­
powiedzi, że wraca do Polski 
przekonany o żywotnej sile 
przyjaźni polsko-indyjskiej, o 
obopólnym dążeniu do rozsze-

SKRÓT KOMUNIKATU POL­
SKO-INDYJSKIEGO —
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Pogłębianie przyjacielskich kontaktów

P. Jaroszewicz w Rumunii
Główną uwagę poświęcono sto

Akademia Medyczna „Polfa

Nowe preparaty

lecznicze z Poznania
W najbliższym czasie z poznańskiej „Polfy” lecznictwo o- 

trzyma nowe leki i preparaty, m. in. cefadrynę — antybio­
tyk przypominający penicylinę, ale znacznie od niej bezpie­
czniejszy oraz pastylki wykrztuśne działające profilaktycz* 
nie, przeznaczone dla pracowników narażonych na duże za­
pylenie.
Dla tych, którzy chcą schud 

nąć, przeznaczony będzie no­
wy preparat, tym razem o 
smaku grochówki. Jedna jego 
porcja zastąpi posiłek, dając 
przy tym organizmowi zmniej 
szoną-ilość kalorii.

Jest to m. in. wynik współ­
pracy poznańskiej „Polfy” z 
Zakładem Farmakologii Aka­
demii Medycznej w Poznaniu, 
podjętej w 1969 roku i upow­
szechnionej potem w innych o- 
środkach kraju. Od tego czasu 
do praktyki leczniczej wpro­
wadzono osiemdziesiąt leków

Posiedzenie
Rady Głównej

Przyjaciół Harcerstwa
W Belwederze odbyło się 

wczoraj posiedzenie Rady 
Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa, któremu przewodniczył 
przewodniczący Rady Pań­
stwa, przewodniczący RGPH

i preparatów wyprodukowa­
nych w Poznaniu.

Przed rokiem powołano Zespół 
Uczelniano-Przemysłowy, którego 
pracami kieruje konsultant nauko 
wy „Polfy” prof. dr Alfons Cho- 
dera. Zespół ten zajmuje się do- 
radztwem naukowym przy plano­
waniu nowych leków. Inne for­
my działalności uczelni na rzecz 
„Polfy”, to bieżąca kontrola bez 
pieczeństwa produkcji. W labora­
toriach zakładu prowadzone są ba 
dania właściwości medykamentów, 
a wyniki badań umożliwiają wpro 
wadzenie na rynek nowych form 
leków w syropie, pastylkach, fioł 
kach. Tu opracowuje się również 
bieżące wskazówki dotyczące tok 
syczności, a więc bezpieczeństwa 
pracy w przedsiębiorstwie.

Zespół Uczelniano-Przemy­
słowy przeanalizował także 
potrzeby rynku w zakresie 
środków leczniczych oraz po­
trzeby zakładu, zapoczątkował 
również wyższą formę kontro­
li leków — tzw. monitorowa­
nie ich poziomu w organiz­
mie pacjenta, (zr)

rżenia wszechstronnej współ­
pracy

Edward Gierek stwierdził iż 
rozmowy były owocne zaś 
wspólny komunikat polsko-in 
dyjski odzwierciedla zgodność 
celów i interesów obu naro­
dów.

Przed wejściem na po­
kład samolotu Edward Gie­
rek złożył krótką wypo­
wiedź przedstawicielom pra­
sy indyjskiej i zagranicznej. 
I sekretarz KC PZPR oświad 
czył, że podczas rozmów z pre 
mierem Indirą Gandhi nakre 
ślono kierunki dalszego dyna 
micznego rozwoju współpracy 
polsko-indyjskiej we wszyst­
kich dziedzinach życia.

O godz. 9.35 dwadzieścia je­
den salw armatnich obwieściło 
Delhi iż gość polski wszedł na 
pokład samolotu, kończąc wi­
zytę w Indiach.

Na zaproszenie szaehin sza­
cha Iranu Mohammada Rezy 
Pahlawiego i jego małżonki, Ed 
ward Gierek i jego małżonka 
zatrzymali się wczoraj w Te­
heranie w drodze z Indii do 
kraju.

I sekretarz KC PZPR i sza­
chinszach Iranu przeprowadzi­
li rozmowy, w czasie których 
wymienili poglądy w kwestiach 
interesujących oba kraje.

sunkom dwustronnym. I sekre 
tarz KC. PZPR i szachinszach 
Iranu. dali wyraz zadowoleniu 
z pomyślnego rozwoju polsko— 
irańskiej współpracy gospodar 
czej i naukowo-technicznej w 
ostatnich latach, osiągniętego 
dzięki współdziałaniu rządów 
obu krajów. Równocześnie po­
twierdzono obopólne pragnie­
nie dalszego rozwijania tej 

. współpracy poprzez rozszerze­
nie wymiany handlowej, koope 
rację przemysłową i podejmo­
wanie wspólnych przedsię­
wzięć,' by odpowiadało to peł­
niej rosnącym potencjałom Pol 
ski i Iranu. W toku rozmowy 
poruszono również niektóre o- 
gólne problemy współpracy 
międzynarodowej.

☆
Po zakończeniu oficjalnej wi 

zyty w Republice Indii i krót­
kim pobycie w Cesarstwie Ira­
nu powrócił wczoraj do kraju 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek. (PAP)

Narada we Wtówiu

Calem zwiększenie
pogłowia zwierząt

Realizacja nakreślonych 
przez VI Plenum KC partii 
tegorocznych zadań rolnictwa 
w dziedzinie roz.woju produk-
cji roślinnej i hodowli 
lepszego wykorzystania

oraz 
re-

zerw gospodarki rolnej była 
wczoraj przedmiotem miedzy 
wojewódzkiej narady we Wro 
cławiu.

W naradzie wziął udział 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Stani­
sław Kania.

Uczestnicy narady — I se­
kretarze komitetów gminnych 
PZPR i naczelnicy gmin z 
województw: jeleniogórskiego, 
legnickiego, leszczyńskiego i 
wrocławskiego za główne za­
danie uznali odbudowę pogło 
>via zwierząt w gospodar­
stwach chłopskich. (PAP)

Nadal poważne różnice zdań

Rozmowy bułgarsko-fińskie
Obecny stan współpracy bułgar 

sko-fińskiej, perspektywy jej dal 
szego rozwoju i niektóre proble­
my międzynarodowe stanowią 
g’ówne tematy rozpoczętych węzo 
raj rozmów przewodniczącego 
Rady Ministrów Bułgarii S. Todo 
rowa i premiera Finlandii M. 
Miettunena. Premier Finlandii 
przebywa w Bułgarii z wizytą ofi 
cjalną.

układami i porozumieniami 
prawem miedzynarodcw’-’-r.

Polityka rolna EWG
Nowy komisarz EWG d.s.

oraz

Roi-
nictwa Finn O. Gundelach oświad 
czyi w Brukseli, że władze Współ 
nego Rynku powinny zwrócić się 
z apelem do prezydenta USA J.

— Henryk Jabłoński.
Rada zapoznała się 

biegiem dyskusji w
z prze- 
ZHP i

ruchu przyjaciół w związku z 
przygotowaniami do VI Zjaz­
du ZHP. Naczelnik ZHP — Je 
rzy Wojciechowski przedłożył 
wyniki zakończonej już na 
szczeblu wojewódzkim kampa 
nil wyboru delegatów na 
Zjazd oraz przedstawił głów­
ne problemy kształtujących 
się w jej toku perspektyw dal 
szego rozwoju organizacji

W podsumowaniu dyskusji 
H. Jabłoński wskazał na po­
trzebę uwzględnienia w oprą 
cowywanym programie szero­
kiej gamy środków służących 
upowszechnieniu dobrych do­
świadczeń oraz doskonaleni 
jakości pracy całej organiza­
cji. (PAP)

Spotkanie
Makarios - Denktasz
W centrum prasowym ONZ 

w Nikozji rozpoczęły się wczo 
raj rozmowy prezydenta Cy­
pru arcybiskupa Makariosa z 
przywódcą Turków cypryj­
skich Raufem Denktaszem. 
Jest to ich pierwsze spotkanie 
od 1973 roku. Zdaniem źródeł 
miarodajnych w Nikozji Ma- 
karios i Denktasz podjęli no­
wą próbę przełamania impasu 
politycznego na Cyprze.

Obaj politycy rozmawiali ze 
sobą 2,5 godziny. Po spotka­
niu Makarios oświadczył, że 
„obie strony nadal dzielą po­
ważne różnice zdań”. (PAP)

Książki o XXV Zjeździe KPZR
Ukazało się pierwszych 5 ksią­

żek z serii „XXV Zjazd KPZR: 
problemy teorii i praktyki”. Seria 
ta składać się będzie z 16 ksią­
żek ,których autorami są wybitni 
radzieccy uczeni i działacze par-
tyjni. Wydawcą 
wydawnictwo „!

jest moskiewskie

Nota NRD do RFN
Wiceminister spraw zagranicz­

nych NRD — K. Nier, wręczył 
kierownikowi stałego przedstawi-' 
cielstwa RFN w NRD, G. Gausowi 
aide memoire, w którym rząd 
NRD zwraca uwagę, że mimo wie 
lokrotnych protestów, stałe przed 
stawicielstwo RFN nadal ingeruje 
w sprawy wewnętrzne NRD i uzur 
puje sobie prawo do występowa­
nia w obronie interesów obywa­
teli tego państwa. Jest to sprzecz 
ne z zawartymi przez NRD i RFN

Cartera, wzywającym do poło­
żenia kresu prowadzonej przez 
Waszyngton od kilku lat „wojnie 
handlowej” z krajami EWG. 
Utrudnienia eksportu towarów 
państw EWG do USA dotyczą 
zwłaszcza artykułów rolnych.

News stosunki dyplomatyczne
Hiszpańskie Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych zakomunikowało, 
że między Hiszpanią i Jugosławią 
zostały nawiązane stosunki dyplo 
matyczne na szczeblu ambasad. 
Rząd Hiszpanii nawiązał rów­
nież porozumienie z rządem Buł­
garii w sprawie ustanowienia sto 
sr.nków dyplomatycznych międzv 
obu krajami na szczeblu ambasad.

Debata palestyńska w ONZ
szyn w tym roku posiedzeniu Ko 
misja ONZ do spraw Realizacji

Na zaproszenie premiera rządu Rumunii — Manei Manc 
scu, wczoraj w późnych godzinach wieczornych, przybył do 
Bukaresztu z roboczą, przyjacielską wizytą prezes Rady Mi­
nistrów PRL Piotr Jaroszewicz wraz z małżonką.
Prezescwi Rady Ministrów 

towarzyszą: wicepremier, prze 
wodniczący polskiej strony poi 
sko—rumuńskiej rządowej ko­
misji współpracy gospodarczej 
— Kazimierz Olszewski, min. 
przemysłu chemicznego — Hen

Minister spraw 
zagranicznych Mali 

przybywa do Polski 
Dzisiaj przybywa do Polski z

oficjalną ■ wizytą minister 
spraw zagranicznych Republi­
ki Mali — Charles Samba Cis- 
sokho.

Położona w zachodniej Afryce 
Republika Mali, była kolonia fran 
ruska, jest państwem niepodleg­
łym od 1969 r. W 1968 r„ w wyriku 
zamachu sianu powołano tam Woj 
skowy Komitet Wyzwolenia Naro­
dowego — naczelny organ władzy 
państwowej. Podstawą utrzymania 
6-milionowej ludności Mali jest 
rolnictwo.

Dążenie do rozwoju współpracy 
z krajami Trzeciego Świata jest 
jedną z podstawowych zasad pol­
skiej polityki zagranicznej. W tym 
też kontekście należy widzieć wizy 
tę min. Cissokho. (PAP)

ryk Konopacki, zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
Edward Sznajder, I zastępca 
ministra komunikacji Romuald 
Pietraszek, wiceministrowie: 
spraw zagranicznych Marian 
Dmochowski, rzecznik prasowy 
rządu Włodzimierz Janiurek, 
przemysłu maszynowego Ed­
ward Meisner, handlu zagra­
nicznego i gospodarki morskiej 
Tadeusz Nestorowicz, górnic­
twa Benon Stranz, przemysłu 
maszyn ciężkich i rolniczych 
Eugeniusz Szatkowski, hutnic­
twa Jerzy Woźniak oraz grupa 
ekspertów i doradców.

Na udekorowanym flagami 
Polski i Rumunii lotnisku Oto 
peni pod Bukaresztem przyby 
wających powitał premier rzą 
du SRR Manea Manescu wraz 
z małżonką.

dz
Przelatując nad terytorium 

ZSRR w drodze do Rumunii 
Piotr Jaroszewicz przesłał de­
peszę z serdecznymi pozdrowię 
niami do przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR Aleksieja 
Kosygina. (PAP)

Obrady aktywu ZSL

Szef Pentagonu
za porozumieniem 

z ZSRR
Minister obrony USA H. Brown, 

występując na swojej pierwszej 
konferencji prasowej w Pentago 
nie ,oświadczył, że można żywić 
uzasadnione nadzieje na zawar­
cie w br. nowego porozumienia 
radziecko-amerykańskiego o ogra 
niczeniu strategicznych zbrojeń 

ofensywnych. Zdaniem Browna 
okres, który pozostał do wygaś 
nięcia pierwszego porozumienia 
w październiku br. pozwała pod­
jąć „zdecydowane działania” ma 
jące na celu osiągnięcie nowego

Formy oddziaływania 
na intensyfikację 
produkcji rolnej

porozumienia, 
administracja

Brown dodał, że
Cartera podejmie

bez wątpienia te działania. (PAP)

WWVW

Niezbędnych Praw Narodu Pa-
lestyńskiego zgodnie z zalece-
niem XXXI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, przystąpiła do oma­
wiania całokształtu problemu pa 
lestyńskiego. W kołach ONZ uwa 
ża się, że pozytywne rozwiązanie 
tego problemu miałoby wyjątko 
wo ważne znaczenie nie tylko dla 
3-milionowego arabskiego narody
Palestyny, który już 30 lat 
zbawiony jest należnego mu 
wa do samostanowienia, ale 
zapewnienia beznieczeństwa 
Bliskim Wschodzie.

po­
prą 
dla
na

Tankowiec w płomieniach
Straż przybrzeżna USA zakomu 

nikowała. że wczoraj rano w por 
cie Houston stanął .w płomieniach 
amerykański tankowiec „Exxcn 
San Francisco”, w którego zbiór 
nikach znajduje się duża ilość 
olejów opałowych i benzyny. Ka 
pokładzie tankowca doszło do 
trzech wybuchów, w wyniku k- 
rych 12 osób zostało rannych. Po 
dwóch godzinach walki z żywio­
łem strażakom udało się opano­
wać sytuację, jednak tankowiec 
nadal płonie.

Znów porwanie we Włoszech
Wczoraj rano zamaskowani

bandyci porwali 70-letniego przs 
myslowca włoskiego M. Botticel 
lego z jego willi koło Ascoli Pi 
ceno. Jest to drugie porwanie we 
Włoszech w ciągu ostatnich 21 go 
dżin, a siódme w tym miesiącu.

W Warszawie odbyła się 
wczoraj krajowa narada akty 
wu ZSL, w której — oprócz 
członków Naczelnego Komite­
tu — uczestniczyli prezesi i se 
kretarze WK ZSL oraz tere­
nowi działacze stronnictwa. W 
obradach, którym przewodni­
czył prezes NK ZSL — Stani­
sław Gucwa, wziął udział se­
kretarz KC PZPR — Józef Piń 
kowski.

Omówiono metody i formy 
oddziaływania ogniw i instan­
cji ZSL na intensyfikację pro 
dukcji rolnej. W referacie pro 
gramowym oraz w dyskusji 
podkreślono, że naczelnym za­
daniem Stronnictwa jest pod­
jęcie takich przedsięwzięć, któ 
Tc przyczynią się do pełnej 
realizacji tegorocznego planu 
w rolnictwie szeroko omówio 
nego i zaakceptowanego na 
VI Plenum KC PZPR. (PAP)

45 Rajd Monte Carlo

Landsberg - Muszyński 
w drugiej dziesiątce
W, godzinach popołudnio­

wych organizatorzy podali ofi 
cjalną klasyfikację 45 Rajdu 
Monte Carlo przed decydują­
cym nocnym etapem, który 
zakończy się w piątek około 
7.30 czasu lokalnego.

Potwierdziła się wiadomość 
o doskonałym miejscu załogi 
J. Landsberg — M. Muszyń­
ski jadącej na Oplu Kadett 
GTE. Polacy zostali ostatecz-

Dokończenie na str. 4



AKCELERATORY
DLA MEDYCYNY I PRZEMYSŁU

W wyniku kilkuletniej pracy sze 
rokiego grona naukowców i prak 
tyków zainteresowanych wykorzy 
staniem techniki jądrowej powstał 
polski program akceleratorowy. 

Obejmuje on budowę dużych ak­
celeratorów badawczych przezna­
czonych do zastosowania w wielu 
dziedzinach nauki, medycyny i
przemysłu, a zarazem dla celów 
dydaktycznych oraz produkcję 
mniejszych akceleratorów
nych i przemysłowych.

Kluczowym problemem 
ezywistnianiu programu 
akceleratorów gtała się

medycz

w urze- 
budowy 
budowa

zakładu doświadczalnego urzą­
dzeń jądrowych, który ma pro­
dukować akceleratory. Istnieje 
pełna dokumentacja dla tego 
obiektu, nie brakuje też środków 
Inwestycyjnych, są natomiast kło­
poty z wykonawstwem.

Sprawom realizacji programu 
akceleratorowego poświęcone by­
ło wczoraj posiedzenie Państwo- 
wej Rady d.s. Wykorzystania 
Energii Atomowej. (PAP)

ZWIĄZKOWE OBRADY 
PRACOWNIKÓW 

SŁUŻBY ZDROWIA

Udział członków Związku 
bodowego Pracowników Służby 
Zdrowia w realizacji tegorocz-

Za-

nych zadań społeczno-eosnodar- 
czych był wczoraj w Warszawie 

1 tematem plenum Zarządu Głów­
nego tego związku.

Do najważniejszych zadań służ 
1>y zdrowia w br. należeć będzie 
wn. in. dalsza poprawa opieki zdro
wotnej, intensyfikacja

chor obami
opieki

społecznymi.
nrofilaktvcznej

walki z 
rozwój 

zwłaszcza
mad kobietami, dziećmi i młodzie­
żą. załogami zakładów przemy­
słowych i mieszkańcami wsi.

PAP

GAWĘDA" ZA OCEANEM

Harcerski zespół „Gawęda” znaj 
fiu je się w podróży artystvcznej 
Tao kontynencie Ameryk; Północ­
nej. W ubiegłym tygodniu zesnół 
zakończył tournee po Kanadzie, 
gdzie występował m. in. w Mon­
trealu i Toronto. Obecnie wystę­
puję w USA. Od 22 do 24 stycznia 
zesnół przebywał w Chicaero i po 
jednym ze spektakli został przy­
jęty nrzez burmistrza miasta — 
M. Bilandica. (PAP)

Pomyślne perspektywy
zacieśniania współpracy i przyjaźni

Skrót komunikatu polsko-indyjskiego |

Na zaproszenie premiera 
Republiki Indii — In da­
ry Gandhi, od 24 do 27 

stycznia 1977 r. złożył oficjal­
ną wizytę w Indiach I sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii

W ZSRR związkowcy 
wybierają 

delegatów na zjazd
W drugiej połowie marca 

br. zbierze się w Moskwie 
XVI Zjazd Związków Zawo­
dowych Kraju Rad. Jego ob­
rady staną się ważnym wyda­
rzeniem w życiu tej najbar­
dziej masowej organizacji ra­
dzieckiego społeczeństwa, któ 
ra skupia w swych szeregach 
ponad 100 milionów pracow­
ników wszystkich gałęzi gos­
podarki narodowej.

Zbliżające się forum związ­
ków zawodowych omówi i za­
twierdzi nowy program dzia­
łania, wytyczający zadania dla 
ruchu zawodowego w świętle 
uchwał XXV Zjazdu KPZR.

Problemy te są obecnie te­
matem ogólnokrajowej dysku­
sji, która toczy się od paru 
miesięcy na przedzjazdowych

Robotniczej, Edward Gierek 
z małżonką i towarzyszącymi 
mu osobistościami.

E. Gierek spotkał się z pre­
zydentem Republiki Indii, 
Fakhruddinem Ali Ahmedem 
oraz odbył przyjazne i owocne 
rozmowy, z premierem Indirą 
Gandhi. Przyjął także ministra 
spraw zagranicznych Indii —• 
Y. B. Chavana oraz przewod­
niczącego indyjskiego Kongre­
su Narodowego — D. K. Ba- 
rooaha.

znaczenie Konfenenc ji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie. Ko 
ndeczne są stałe wysiłki na rzecz 
dalszego pogłębiania procesu od­
prężenia, dla nadania mu charak 
teru nieodwracalnego i rozszerze­
nia go na inne regiony świata.

E. Gierek i I. Gandhi udzielili 
pełnego poparcia dla działań na 
rzecz zahamowania wyścigu zbro­
jeń oraz osiągnięcia ogólnego i cał 
kowitego rozbrojenia. Obie strony
popierają propozycję 
światowej konferencji 
niowej.

E. Gierek i I. Gandhi

zwołania 
rozbroj e-

podkre-

STAN BHP I DZIAŁALNOŚĆ SOCJALNO-BYTOWA W RESOR­
TACH KOMUNIKACJI I ŁĄCZNOŚCI ▲ POLITYKA KADROWA 
W SZKOLNICTWIE WYZSZYM ▲ OCENA PRACY POGOTOWIA 

RATUNKOWEGO

Z proc komisji sejmowych

zebraniach w zakładach 
cy, międzyzwiązkowych 
ferencjach w obwodach 
na zjazdach branżowych 
nublikańskich. Ponadto

pra- 
kon-
oraz

i re-
wy-

biera sie tam delegatów n3 
zjazd. (PAP)

Poznańska „Społem" w 1977 roku

* Lepsze zaopatrzenie sklepów
* Więcej placówek gastronomicznych
. - Dobre zaopatrzenie rynku oraz wysoka jakość usług han­
dlowych i gastronomicznych w roku 1977 były" tematem wczo­
rajszej narady handlowców „Społem” Wojewódzkiej Spół­
dzielni Spożywców w’ Poznaniu, w której uczestniczyli 
przedstawiciele KW PZPR. Urzędu Wojewódzkiego, Urzędu 
Miejskiego, sekretarze oddziałowych organizacji partyjnych, 
dyrektorzy oddziałów, kierownicy sklepów i zakładów gastro­
nomicznych.
Podkreślono dobre wykona­

nie zadań ubiegłorocznych i 
przedstawiono plan działalnoś

© W szpitalu w Kościanie uro­
dziły się wczoraj trojaczki: dwóch 
chłopców i dziewczynka o wadze 
2700, 3000 i 2300 gramów. Ich matką 
jest Marla Józefowska, pracow­
nica kontroli w miejscowym Za­
kładzie Swarzedzkich Fabryk Me­
bli, a ojcem Roman Józefowski — 
ślusarz w Wytwórni Wyrobów Ty 
toniowych. Matka, i niemowlęta 
czują się dobrze.

0 Tragiczny wypadek zdarzył 
się wczoraj rani na nrzystanku 
autobusowym w Jarocinie. Pod­
czas podjeżdżania na stanowisko 
wpadł w poślizg autobus kiero­
wany przez Jana G. i uderzył w 
drzewo, które, przewróciwszy się 
przygniotło oczekuiącegn na przy 
stanku Czesława J. Poniósł on 
śmierć na miejscu.

® Na ul. Murawa w Poznaniu

ci handlowej, produkcyjnej, 
gastronomicznej i usługowej 
na rok bieżący. W detalu zada 
nia będą większe o 8,5 pro­
cent, a wartość obrotów wynie 
sie 10 mld 278,7 min zł; obro­
ty gastronomii wzrosną o 11.3 
procent i wyniosą 1 mld 877 
mlp zł. Na wczorajszej nara­
dzie . postanowiono uzyskać 
zwiększenie sprzedaży detali­
cznej o 95 min zł i gastrono­
micznej o 20 min, a także do­
datkową produkcję wyrobów 
piekarsko-ciastkarskich (za 6,5
min zł) garmażeryjnych

motorniczy 
Mieczysław

tramwaju Unii ,,15’’ 
B. najechał wczoraj

na kobietę w wieku około R0 lat, 
która stojąc na ..wysence” weszła 
nagle na torowisko. Kobieta od­
niosła tak ciężkie obrażenia, że w 
drodze do szpitala zmarła.

W W pobliżu Turka w woj. ko­
nińskim wjechał pomiędzy rowe-
rzystów samochód „Fiat’’.
z rowerzystów zginął, 
który odniósł ći&żkie

a
.Teden 
drugi,

obrażenia,
został przewieziony do szpitala w 
Turku, (b)

Zachmurzenie duże 1 
mi opady deszczu lub

miejsca- 
mżawki.

(za 5,8 min zł).
Wiele miejsca w dyskusji poświę 

cono poprawie zaopatrzenia ludno 
ści w artykuły żywnościowe, pod­
niesieniu ich jakości (np. pieczy­
wa) rozwoju usług oraz placówek 
żywienia zbiorowego. W roku bie 
żącym „Społem” otworzy na tere 
nie województwa poznańskiego 43 
małych, wyspecjalizowanych pla­
cówek gastronomicznych (bistro, 
bary przekąskowe, smażalnie), 7 
stołówek i bufetów oraz 11 ogród 
ków sezonowych przy zakładach 
gastronomicznych. Na osiedlach 
mieszkaniowych wprowadzona bę 
dzie sprzedaż obiadów domowych, 
półproduktów i gotowych wyro­
bów gastronomicznych na wynos.

Prowadzona też będzie mo­
dernizacja placówek handlo­
wych i gastronomicznych, 
zwiększy się zakres dostaw 
nocnych, w godzinach szczytu 
zatrudniać się będzie sprze­
dawców w niepełnym wymia­
rze czasu p^rary, eliminowane 
również zostaną przerwy w 
sprzedaży. Ponadto rozszerzo­
na zostanie sorzedaż kierma­
szowa i przed sklepami oraz 
pokazy i degustacje w skle­
pach. (gra)

Temperatura maksymalna od 2
stopni na północnym wschodzie 
do 5 w centrum i 8 na południo 
wym zachodzie.
bbbbbbbbbbbbbbb

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nenłwig.

GŁOS 
Adres
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Przeprowadzone rozmowy do 
tyczyły polsko-indyjskich sto­
sunków dwustronnych i sze­
rokiego wachlarza aktualnych 
spraw międzynarodowych. Stro 
ny wyraziły zadowolenie z po 
myślnego stanu stosunków i 
współpracy między obu pań­
stwami i potwierdziły wolę dal 
szego i wszechstronnego ich 
rozwoju. Wyrażono przekona­
nie, że współpraca ta służy 
także sprawie międzynarodo­
wego pokoju, współpracy i wza 
jemnemu zrozumieniu.

ślili wielką rolę i wkład państw 
niezaangażowanych w walkę o po
kój bezpieczeństwo narodów.
Podkreślili także znaczenie prze­
kształcenia Oceanu Indyjskiego w 
strefę pokoju.

Omówiono sytuację w Azji. Wy­
rażono przeświadczenie, że usta­
nowienie dobrosąsiedzkich stosun 
ków między państwami tego regio 
nu jfrzyczyniłoby się do utrwale­
nia pokoju, stabilizacji i współpracy 
na kontynencie azjatyckim.

Obie strony odnotowały z zado­
woleniem uzyskanie w ostatnim 
czasie niepodległości przez dalsze 
państwa afrykańskie w wyniku dłu

Edward Gierek Indira
Gandhi stwierdzili, że rozwój 
s t osuń k ów poi sk o - ind y js k i eh, 
jest przykładem pomyślnego 
urzeczywistniania polityki po­
kojowego współistnienia mię­
dzy państwami o różnych u- 
strojaeh.

Obie strony podkreśliły zna 
czenie pełniejszego wykorzy­
stania istniejących możliwości 
i dalszego rozszerzenia współ­
pracy w oparciu o długofalo­
we planowanie i wzajemne ko 
rzyści oraz potwierdziłv prag 
niehie dalszego rozwoju wy­
miany doświadczeń w dziedzi­
nie orzemysłu, nauki i techno­
logii.

Kierując się tym dążeniem 
obie strony witają z zadowo­
leniem podpisanie umów o 
współpracy gospodarczej, prze 
mysłowei i technicznej, o ko­
munikacji lotniczej, o wsoół- 
pracy w dziedzinie'energii a- 
tomowej oraz programu współ 
pracy w dziedzinie nauki i 
technologii na lata 1977—1978 
i programu współpracy w dzie 
dżinie kultury na lata 1977— 
1978.

Obie strony wyraziły zadowole­
nie z ogólnego osłabienia napięcia 
w stosunkach międzynarodowych 
oraz z umocnienia się sił pokoju 
i demokracji.

Edward Gierek i Indira Gandhi
wyrazili zadowolenie pos' ępu
odprężenia i współpracy w Euro­
pie oraz podkreślili historyczne

Kto będzie merem Paryża?

J. Chirac odrzuca
próbę mediacji

Próba mediacji, jaką premier 
Raymond Barre podjął 26 bm. na 
polecenie prezydenta Valery’ego 
Giscard d’Estaińg w sporze o kan 
dydaturę na mera Paryża — za­
kończyła się niepowodzeniem. 
Szef rządu spotkał się w środę z 
ministrem przemysłu Michelem 
d’Ornano, który jest oficjalnym 
kandydatem koalicji rządowej i 
który ma poparcie niezależnych 
republikanów, centrowców i ra­
dykałów. M. d’Ornano oznajmił 
gotowość wycofania swej kandy-
datury rzecz reprezentanta
kompromisowego, jeśli to samo 
uczyni jego przeciwnik — przy­
wódca gaullistów Jacques Chirac.

R. Barre zwrócił się ćo Chiraca 
z propozycją przeprowadzenia roz 
mów w Pałacu Elizejskim, na co 
były premier odpowiedział od­
mownie i kontynuował swą kam­
panię wyborczą w XV dzielnicy 
Paryża.

Paryscy komentatorzy nie ma­
ją już wątpliwości, że spór w ło­
nie obozu rządowego nabrał otwar 
tego, bardzo ostrego charakteru. 
Chirac, odmawiając spotkania z 
Raymondem Barre'm, któremu 
szef państwa 'powierzył przecież 
misję mrdiacrjną, jawnie zakwe­
stionował rolę arbitra przyznaną 
premierowi, a pośrednio wystąpił 
przeciw samemu prezydentowi.

PAP

WIELKOPOLSKI"
r e d a k c I i: Poznań, ul. Grun-

gotrwałej walki 
leńczej, potępiły 
kolonializmu i 
wyrażając pełne

narodowo-wyzwo 
wszelkie formy 

neokolonializmu, 
poparcie dla wal

ki o wolność prowadzonej przez 
narody Zimbabwe i Namibii i opo 
władając się przeciwko nieludzkiej 
praktyce apartheidu stosowanego 
w Południowej Afryce.

Edward Gierek Indira
Gandhi opowiedzieli się zde­
cydowanie za sprawiedliwym 
rozwiązaniem problemu bli­
skowschodniego poprzez cał­
kowite wycofanie wojsk izrael 
skich z terytoriów arabskich 
okupowanych od 1967 r„ u- 
znanie praw narodu palestyń­
skiego, włącznie z prawem do 
utworzenia własnej państwo­
wości oraz uznanie prawa do
istnienia wszystkich 
tego regionu.

Edward Gierek

państw

przekazał
serdeczne zaproszenie do zło­
żenia wizyty w Polsce Indirze 
Gandhi. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Sejmowa Komisja Komu­
nikacji i Łączności rozpatrzy­
ła stąn bezpieczeństwa i wa­
runków pracy oraz zakłado­
wą działalność socjalną i by­
tową w resortach komunikacji 
i łączności.

Po wysłuchaniu informacji na 
ten temat ze strony przedstawi­
cieli kierownictw obu resortów, 
przedstawione zostały poselskie 
koreferaty. Posłowie stwierdzili 
m. in., że poważna część nakła­
dów na działalność socjalno-by­
tową w PKP przeznaczona zosta­
ła w latach 1971—1975 na rozwój 
budownictwa mieszkaniowego. Na 
dal jednak problem mieszkanio­
wy stanowi jedną z głównych 
przyczyn trudności kadrowych ko 
lejnie twa.

Wizytacje poselskie stwierdziły 
również znaczną poprawę warun 
ków pracy i warunków socjal­
nych pracowników transportu dro 
gowego i lotniczego. Jednak i tu 
sytuacja mieszkaniowa jest nadal 
trudna tym bardziej, że nie wy­
konano planu przyrostu mieszkań.

W PKS ważnym zadaniem po­
winno być zmniejszenie liczby 
godzin nadliczbowych przepraco­
wanych przez kierowców i perso 
nel zaplecza technicznego. Nie­
pokoi wzrost wypadków zwłasz­
cza śmiertelnych.

Problem mieszkaniowy jest rów 
nież istotny dla pracowników dro 
gownictwa i kamieniołomów. Po­
słowie z troską mówili o znacz­
nej liczbie wypadków przy pra­
cy i chorób zawodowych w dro­
gownictwie.

Komisja Nauki i Postępu 
Technicznego rozpatrzyła pro 
bierny polityki kadrowej w 
szkolnictwie wyższym.

W latach 1960—1S75 liczba nau­
czycieli akademickich zwiększyła 
się o prawie 55 procent nierówno 
mierne jest rozmieszczenie kadr: 
około 90 procent pracowników 
naukowych zatrudnionych jest w 
9 ośrodkach — z tego 19 procent 
w woj. stołecznym; uprzywilejo­
wane są też ośrodki krakowski i 
wrocławski. Wzrastają kwalifika 
cje kadry naukowej: w minionej 
5-latce ponad 8500 nauczycieli aka 
demickich uzyskało stopień nau­
kowy doktora, a 1700 — doktora 
habilitowanego. W najbliższych 
latach nastąpi dalszy wzrost licz 
by wysoko kwalifikowanych 
nauczycieli akademickich.

W dyskusji posłowie zwracali 
m. in. uwagę na nadmierne oh-

ciążenie kadry naukowej zaję­
ciami dydaktycznymi, przewlekłą 
procedurę przewodów habilitacyj 
nych, konieczność bardziej rów­
nomiernego rozmieszczenia kadr.

Komisja dokonała też oceny 
realizacji uchwały Sejmu z kwiet 
nia 1973 r. o zadaniach narodu i 
państwa w wychowaniu młodzie­
ży i jej udziale w budowie socja 
listycznej Polski — w części do­
tyczącej młodzieży studenckiej.

Komisja Zdrowia i Kultury 
Fizycznej dokonała oceny pra­
cy Pogotowia Ratunkowego.

Jak wynika z przedstawionej na 
posiedzeniu informacji liczące 84 
lata Pogotowie Ratunkowe jest 
obecnie integralnym ogniwem 
lecznictwa szpitalnego i otwartej 
opieki zdrowotnej. Analiza pracy 
stacji Pogotowia Ratunkowego wy 
kazuje, że organizacja pomocy do 
raźnej w ciągu ostatnich lat wy­
raźnie się poprawiła.

Dalsze usprawienie pracy Pogo­
towia Ratunkowego wymaga — 
zdaniem posłów — lepszego syste 
mu informacji o dyżurach w szpi­
talach oraz usprawnienia pracy re 
jonowych przychodni lekarskich, 
które mogą odciążyć pogotowie 
od wielu świadczeń. (PAP)

Pod hasłem wielkich i małych oszczędności

Gabinet J. Cartera rozpoczął
działalność w pełnym składzie

W środę, 26 bm. Senat zaaprobował ostatnią z nominacji 
Cartera na stanowiska ministerialne: ostatnim zatwierdzo­
nym kandydatem był minister pracy Ray Marshall, który w
tymże dniu został zaprzysiężony i oficjalnie 
Tym samym ostatecznie dobiegł końca proces 
się ekipy nowego prezydenta.
Rząd amerykański, na czele 

którego zgodnie z Konstytu-, 
cją stoi prezydent, liczy łącz­
nie z Carterem 12 osób. Wśród
tej dwunastki znalazły 
dwie kobiety oraz dwóch 
rzynów.

Nowy gabinet w pełnym

się
Mu-

skła
dzie odbył dopiero jedno po­
siedzenie, ale administracja wy 
daje się już pracować pełną 
parą, zajmując się przede 
wszystkim problemami gospo­
darczymi. Do skoncentrowania 
się niemal wyłącznie na tych 
sprawach zmusiła Cartera m. 
in. niezwykle ostra zima, któ­
ra postawiła gospodarkę USA 
w trudnej sytuacji. Właśnie w 
środę Carter przedłożył Kon­
gresowi opracowany w ciągu kil 
kunastu godzin projekt ustawy 
upoważniającej prezydenta do 
podjęcia specjalnych kroków, 
mających zapewnić dostawy 
gazu ziemnego dla przemysłu 
i mieszkań prywatnych. Brak 
tego paliwa wywołał w ostat­
nich dniach ogromne zamiesza 
nie w gospodarce wielu sta­
nów.

Projekt ustawy przewiduje m.
in. znaczne 
zu zarówno 
wych jak i 
kowników.

podniesienie cen ga- 
dla celów przemysło- 
dla prywatnych użyt-

Nowa administracja rozpoczyna 
urzędowanie pod generalnym ha­
słem wielkich i małych oszczędno

ści. Oświadczenia

objął urząd, 
formowania

w tej sprawie
składają kolejni ministrowie albo 
w Kongresie, albo z okazji obej­
mowania urzędów.

Óbniżce ulegają budżety nie 
mai wszystkich resortów, w 
tym i Departamentu Stanu. 
Carter zmniejszył również ko­
szty utrzymania sztabu Białe­
go Domu, likwidując pewną 
liczbę etatów oraz nakazując 
zmniejszenie liczby urzędo­
wych limuzyn. (PAP)

Po rozmowach w Rzymie

Wiceprezydent USA 
w Londynie

Wiceprezydent USA Walter 
Mondale zakończył wczoraj 
wizytę we Włoszech. Głównym 
tematem rozmów, jakie Mon­
dale przeprowadził w Rzymie 
z premierem Włoch Giulio 
Andreottim i prezydentem 
Giovannim Leone była sprawa
ewentualnej 
pomocy

amerykańskiej
finansowej

Włoch. Negocjacja na 
mat nie dały jednak 
nvch rezultatów. . Z

dla 
ten te- 
konkret 
Rzymu

Mondale odleciał do Wielkiej
Brytanii, gdzie snotka się 
premierem Callaghanem.

PAP

z
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Burzliwe posiedzenie 
parlamentu Austrii

Ponad 11 godzin trwało śro­
dowe posiedzenie parlamentu 
austriackiego, zwołane specjał 
nie dla omówienia niejasnych 
interesów ze sprzedażą broni 
dla jednego z krajów blisko­
wschodnich Jak wiadomo, w 
początkach stycznia br. ujaw­
niono konfiskatę 600 karabi­
nów i 400 000 sztuk amunicji, 
przeznaczonych dla tego kra­
ju. Austriacki minister obro­
ny narodowej Karl von Luet- 
gendorf, starał się wówczas 
przedstawić tę transakcję ja­
ko zwykłą operację handlową. 
Partie opozycyjne żądały na­
tomiast dymisji ministra pod­
kreślając iż sprzedaż broni na 
tereny zagrożone konfliktem 
wojennym, jest sprzeczna z 
neutralnością Austrii.

Podczas sesji parlamentu, partie 
opozycyjne: Austriacka Partia Lu 
dowa, (OEVP) oraz Austriacka 
Partia Wolności (FPOE) zgłaszały 
wnioski o wotum nieufności dla 
ministra Luetgendorfa, a także o 
wotum nieufności dla kanclerza 
Kreisky’ego. Socjalistyczna Par­
tia Austrii (SPOE), dysponująca w 
parlamencie przewagą jedynie 3 
głosów, zdołała jednak przegłoso­
wać deputowanych, opowiadają­
cych się za wotum nieufności. 
Kanclerz Kreisky nie przyjął na 
razie rezygnacji ministra Luetgen 
dorfa, oświadczając, iż należy po­
czekać na wyniki dochodzeń, któ­
re specjalnie wyłoniona komisja 
parlamentarna ma przedłożyć do 
31 marca br. (PAP)

W różnych częściach Afryki

Nasilenie działań
terrorystycznych

W ostatnich dniach, jednocześ­
nie w różnych częściach Afryki 
doszło do nasilenia zbrojnej dzia­
łalności prawicowych uprupowań 
terrorystycznych i werbowanych 
przez te ugrupowania najemni­
ków. We wszystkich wypadkach 
obiektem ataku terrorystów i na­
jemników stały się te kraje afry­
kańskie, których rządy prowadzą 
postępową i antyimperialistyczną 
politykę.

BENIN: W niedzielę 16 bm. od­
działy najemników dokonały de­
santu powietrznego na lotnisko w 
stolicy Beninu — Kotonu — z za­
miarem opanowania miasta i oba-
lenia rządu prezydenta 
Kerekou. Armia Beninu 
miasta udaremniły atak 
ków.

KONGO: W ubiegłym

Mathieu 
i ludność 
najemni-

tygodniu,
uzbrojone grupy terrorystyczne 
prawicowej organizacji FLEC 
(tzw. Front Wyzwolenia Kabindy) 
wdarły Się na terytorium Ludo­
wej Republiki Konga i zalakowa­
ły robotników’ pracujących przy 
budowie kolei. Kilku robotników 
zostało zamordowanych.

ANGOLA: Według najnow­
szych doniesień z tego kraju, 
zbrojne grupy rozłamowej orga­
nizacji Janasa Savimbi — UNITA, 
nasiliły w tych dniach" działalność 
dywersyjną j terrorystyczną w po 
łudniowych prowincjach Angoli.

Obserwatorzy afrykańscy zwra­
cają uwagę, że wymienione te 
kraje, a także kilka innych sta’v 
się obiektem 'ataku zbrojnej re­
akcji mniej więcej w tym samym 
czasie i nrzv użvciu tych samych, 
terrorystyczno-najmniczych Sił.

PAP

KSIĄŻKA RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zi) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). Indeks 
nr 35029.
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Inspiracja i kontrola

Przeciw niedomogom 
nie tylko w produkcji

Wie tylko klasyczne buble, 
jako owoc partactwa 
produkcyjnego, są prze­

jawem brakoróbstwa. W in­
nej skali — społecznej — prze 
jawem brakoróbstwa jest rów 
nież produkcja nie trafiająca 
w społeczne zapotrzebowanie, 
nie zaspokajająca istotnych p<? 
trzeb, podejmowana w imię 
wygody producenta i osiąg­
nięcia formalnych wskaźni­
ków planu.

Radosna i beztroska działal­
ność, irytująca każdego i nie­
raz jednoznaczna z marnotraw 
stwem sił i środków, zdarza 
się nie tylko w przedsiębior­
stwach produkcyjnych. Wy­
stępuje także w różnych insty 
tucjach administracji. W wielu 
przypadkach przynosi nawet 
znacznie większe szkody spo­
łeczne niż rozklejający się but, 
czv kulawy mebel.

Nieraz jest ona wyrazem nie ty! 
ko partactwa, lecz również zanie­
chania niezbędnych decyzji i dzia 
łań. Innym razem będzie to skraj 
ne biurokratyczne wynaturzenie, 
gdy — zgodnie ze znanym prawem 
Parkinsona — instytucja zaczyna 
żyć niejako własnym życiem, w 
oderwaniu od swych zadań i spo­
łecznych potrzeb, które ją do ży­
cia powołały i którym powinna 
służyć. Jeszcze innym razem jest 
to zwykła niekompetencja, brak 
niezbędnych kwalifikacji i sobie­
państwo, występujące na różnych 
szczeblach hierarchii pracowni­
czej. Wreszcie, może występować 
w formie braku zaangażowania 
społecznego i zawodowego.

W każdym przypadku efekty są 
jednakowe — są odwrotnością te­
go, co zwykłiśmy nazywać „dobrą 
robotą”, są jednocześnie podsta­
wowym, subiektywnym hamulcem 
w realizacji naszego programu po 
prawy życia narodu, hamulcem w 
przezwyciężaniu trudności, jakie 
jeszcze piętrzą się przed nami.

Na VI Plenum KC PZPR 
Edward Gierek zwrócił uwa- 
pe na szkodliwy przejaw roz- 
kojarzenia miedzy programem 
raszeeo działania i wszystkimi 
dyrektywami nartii i rządu a 
praktyka działalności niektó­
rych ogniw administracji. Efek 
tmn takiei praktyki jest oczy- 
vnste opóźnienie’realizacji pro 
praniu rozwoju rolnictwa i po­
lepszenia zaopatrzenia rynku 
■— a więc załatwienia jednego 
z pierwszoplanowych proble­
mów naszego życia. I Sekre­
tarz KC PZPR stwierdził mia 
nowicie, że „nie można jednak 
przejść do porządku nad dość 
jeszcze licznymi i. niestety, w 
wielu przypadkach uzasadnio 
nymi skargami na biurokra­
tyzm i lekceważące traktowa­
nie rolników ze strony ludzi 
powołanych do niesienia im 
pomocy”. Przejawy tegd* tvpu 
można egzemplifikować cho­

Wiadomość była alarmują­
ca. Liga Kobiet wystąpi 
ła z wnioskiem o ode­

branie matce dzieci. W końcu 
nie co dzień się' zdarza, aby 
organizacja powołana (między 
innymi) do obrony kobiet 
przed złymi mężami i prze­
ciwnościami losu, miast bro­
nić, wystąpiła przeciwko jed­
nej ze swych podopiecznych.

Jadę więc do miasteczka Z„ 
siedziby gminy. Na miejscu 
okazuje się, że miałam chyba 
nietrafną informację. W kole 
Ligi Kobiet nie przypominają 
sobie, aby występowali z wnio 
skiem o odebranie komukol­
wiek dzieci.

Ludzie tu jak wszędzie, są 
różni, jedni dbają o dzieci 
bardziej, drudzy mniej, ale 
żeby występować o odebranie 
praw rodzicielskich? Co to, to 
nie. Nic da.ję za wygrana. 
Gdzie jak gdzie, ale w inspek 
teracie oświaty nowinni wie­
dzieć. Niestety. Inspektor bez 
radnie rozkłada rece, po czym 
zaintrygowany jednak sprawa 
wzywa dyrektorkę gminnej 
szkoły zbiorczej. Jeszcze raz 
szczegółowo onowiadam, gdzie 
i kiedy usłyszałam ową histo­
rię, która przywiodła mnie 
do 7. Moi rozmówcy wysilają 
pamięć, ale bez rezultatu.

— To pewnie chodzi o Py- 
kową — decyduje pani dyrek 
tor. — Nikt jej nie ćhciał 
dzieci odbierać. Bieda tam, aż 
piszczy, a mąż regularnie „cho 
dzi w Polskę”, więc zapropo­
nowaliśmy kobiecie, że zapew 
nimy jej pracę w Domu Dziec 
ka i tam umieścimy czwórkę 

'jej dzieci. Łatwiej byłoby jej 

ciażby czytając doniesienia 
prasy o różnych przykładach 
biurokracji i bezdusznego sto- 
sunku do obywateli.

Problem walki z brakorób- 
stwem na wszystkich odcinkach 
naszego życia państwowego, gos­
podarczego i społecznego jest więc 
sprawą zasadniczą i nad wyraz ak 
tualną, wymagającą społecznej mo 
bilizacji i najszerszego społeczne­
go działania. Jest ona dyktowana 
nie tylko potrzebami aktualnymi 
naszego rozwoju, lecz również wy 
mogami prawidłowego funkcjono­
wania samorządnego, demokra­
tycznego społeczeństwa. Współdzia 
łanie i aktywność społeczna jest' 
bowiem warunkiem demokratycz­
nego rozwoju każdego ze społe­
czeństw, wyrazem powszechnego i 
wielostronnego zobowiązania — 
obywateli i społeczeństwa, społe­
czeństwa i państwa.

Demokracja socjalistyczna 
jest bowiem nie tylko celem, 
jest również metodą rozwiazy 
wania wielkich problemów 
ogólnonarodowego rozwoju. 
Jest metodą działania, jeśli 
pod pojęciem „demokracja” 
nie rozumie się tylko anarchis 
tycznej „złotej wolności” szla­
checkiej, wolności określonej 
znanym powiedzeniem — „wol 
noć Tomku w swoim domku”. 
Demokracja jako system sto­
sunków międzyludzkich spro- 
wadża się do rzeczywistej rów 
ności obywateli, równoległości 
ich praw i obowiązków oraz 
społecznej aktywności — jako 
niezbędnego warunku samo­
rządności i ludowładztwa.

Szczególnie ważnym aspek­
tem współdziałania społeczne­
go jest inspiracja i kontrola 
pracy aparatu państwowego i 
gospodarczego jako tych in- 
stytuc.ii. które na co dzień ma 
ją realizować zadania okreś­
lające nasze „dziś” i nasz dzień 
jutrzejszy. Cel tej inspiracii i 
kontroli jest oczywisty — cho­
dzi o zapewnienie zgodności 
działania tvch instytucji i ko­
jarzenie ich codziennej prak­
tyki z bieżącymi i perspekty­
wicznymi celami społecznymi.

Wypowiedziana przez Ed­
warda Gierka zasada — par-^ 
tia kieruje, a rząd rządzi” — 
zakłada nie tylko wytyczanie 
przez naczelne władze partii 
kierunków i zadań ogólnona­
rodowego, socjalistycznego roz 
woju. Oznacza ona również ak 
tvwny udział organizacji par­
tyjnych i członków nartii w 
procesie ich realizacji.

Postulat inspiracji, kontroli 
i rzeczowego współdziałania 
partyjnych z właściwymi dla 
nich instytucjami państwowy­
mi i gospodarczymi wypływa z 
realistycznej oceny Istoty kie­
rowniczej roli partii w proce­
sie budownictwa socjalistycz­

żyć. Podniosła lament, że 
dzieci nie odda, więc daliśmy 
spokój. Gmina jej pomaga. 
Systematycznie otrzymuje za­
pomogi, ma pracę.

Z pracą dla Pykowej nie 
było łatwo. Robotna to ona 
nie jest i zawodu żadnego nie 
ma. Zaprosił więc inspektor 
miejscowego potentata, dyrek 
tora zakładu opiekuńczego 

Chłopiec
nad szkołą, na kawę z konia­
kiem. Dyrektorowi nie wypa­
dało jakoś odmówić prośbie o 
pracę dla jedynej żywicielki. 
Dzieci muszą jeść, co do tego 
byli zgodni. I tak sprawę Py­
kowej uznali za załatwioną 
pozytywnie.

Może chcę porozmawiać z 
Pykową? Inspektor chętnie 
wskaże drogę. Przeprasza, że 
sam nie pójdzie. Dlaczego? 
Mówi, że przekonam się sama. 
Ciągle tylko czegoś się doma­
ga. Kto się nią interesuje? 
No, zachodzi do niej wycho­
wawczyni z klasy syna...

Chałupa przycunnięta tuż 
przy ziemi. Stareńka. W po­
dwórzu druga, mieszkają w 
niej teściowie Pykowej, dalej 
kawał zachwaszczonego ogro­
du. Trudno starym zadbać o 
ogród. I tak radzą sobie nie 
najgorzej. Gdyby nie oni, to 
wnuki meraz byłyby głodne.

— Ugotuję zupę, to je za­
wołam. Teraz starsze jedzą 

nego. Ta ocena prowadzi do 
bezspornego wniosku, że w 
swytn założeniu i praktyce 
funkcjonowania społeczeństwa 
socjalistycznego kierownicza 
rola partii jest służbą sprawie 
narodu i jego wszechstronne­
go rozwoju. Konsekwentnie 
musti się ona wyrażać w bie­
żącym czuwaniu organizacji 
partyjnych nad prawidłową 
realizacją zadań, w dbałości o 
maksymalną efektywność pra­
cy każdej instytucji.

Cele partyjnej inspiracji i kon­
troli pracy instytucji zmierzają do 
ich umocnienia, do podniesienia 
merytorycznej jakości i społecz­
nej efektywności ich działania. 
Może to nastąpić przede wszyst­
kim przez zapewnienie optymal­
nego powiązania pracy instytucji, 
jej praktycznej, codziennej dzia­
łalności z celami ogólnospołeczny­
mi oraz bieżącymi dyrektywami 
kierownictwa partyjnego i pań­
stwowego.

Organizacje i instancje ponad 2,5 
milionowej partii mają nie tylko 
polityczny mandat do pełnienia 
inspiratorskich i kontrolnych fun 
kcji, lecz również mandat wypły­
wający z ich społecznych i zawo­
dowych więzi, codziennych kon­
taktów i zasięgu społecznego od­
działywania. Będąc na co dzień w 
zakładach pracy i wśród łóg pra 
cowniczych, posiadaj wszelkie 
warunki w pełni kompetentnego 
wpływania na styl i wyniki pra­
cy swych instytucji.

Szczególnym zadaniem ogga 
nizacji partyjnych jest działa­
nie na rzecz kształtowania się 
prawidłowych stosunków mię 
dzyludzkich. Truizmem jest 
twierdzenie, że takie stosunki 
są jednym z zasadniczych wa­
runków efektywności pracy ca 
lej instytucji, że stanowią nie­
zbędny wymóg zaangażowania 
pracowniczego, zadowolenia i 
dobrej, konstruktywnej atimos 
fery.

I wreszcie komptleks spraw, 
które łącznie określają styl i 
organizację pracy w każdej in­
stytucji. Jest to przede wszyst 
kim umiejętność koncentrowa 
nia uwagi i wysiłku na węzło-» 
wych zagadnieniach pracy, na 
„decydujących ogniwach” pro 
cesu produkcyjnego czy zadań 
społeczno-gospodarczych insty 
tucji. Jest to również niemniej 
ważny w praktyce problem op 
tymalnej organizacji pracy, 
należytego uwzględniania wy­
mogów specjalizacji meryto­
rycznej oraz racjonalizacji za­
trudnienia, zrealizowania za­
sady, że podstawą prawidło­
wej organizacji jest ścisłe okre 
ślenie zadań i kompetencji — 
a więc stworzenie organizacyj­
nych warunków celowej i wy­
dajnej pracy,
Doc. dr MICHAŁ SADOWSKI

darmowe obiady w szkole i w 
przedszkolu. Synowa wyszła, 
ale zaraz wróci.

Jakby chcąc wykorzystać 
jej nieobecność, babcia Iwko­
wa opowiada chętnie. — Naj­
młodsze śpi. — Mogę zoba­
czyć? Prowadzi mnie przez 
brudny korytarz. W ostatnim 
pomieszczeniu, komorze bez 
okna, na zsuniętych pod ścia­

ną tapczanach, a właściwie na 
barłogach, śpi w ubraniu pu­
cołowaty maluch. Posapuje. Za 
różowione policzki, okaz zdro­
wia! Zaduch. Nocą śpi w tej 
klitce pięć osób. A sąsiedni 
pokój nieużywany, pusty. W 
następnym zaledwie stół, krze 
sło, tapczan i miska.

— Moglibyście przenieść 
łóżka dzieci do sąsiedniego po 
koju — mówię do staruszki.

— Mogliby — zaciąga z wi 
leńska — ale ona nie chce. 
Znaczy synowa. Nie chce mu 
być żona.. Podzieliła mieszka 
nie na dwie części i tak roz­
dzieliła małżeństwo. Ja tam 
nic nie mówię, to ich sprawy 
— staruszka stara się ukryć 
niechęć do synowej — On też 
ma winę — dodaje — mój 
syn. A dzieci przywykły do 
takiego spania. Zdrowe.

— Nigdy nie chorują — 
włącza się od razu do rozmo­
wy synowa, która akurat zdą 
żyła wrócić z starszym z

Wyroby „Kafiszanki" wyróżniają sie smakowiłością i estetycznym 
opakowaniem.

Kot. — Z. Kroezyński

Słodkości
z „Kaiiszanki"

W poznońskim Supersamie 
często słyszę pytania, czy są 
wyroby „Kaiiszanki”. Sam zre 
sztą należę do grona klien­
tów poszukujących pieczywo 
cukierniczego produkowanego 
w tej fabryce. Skąd takie po­
wodzenie kaliskich słodkości? 
Po prostu są wyjątkowo sma­
kowite i zawsze swym wyglą­
dem oraz zapachem sprawia­
ją wrażenie ciasteczek, któ­
re dopiero co opuściły piec 
piekarniczy.

W ubiegłym roku załoga 
„Kaiiszanki’ osiągnęła rekor­
dowe wyniki. Zadania plano­
we (200,3J min zł) zostały 
znacznie przekroczone. Wyko 
nano produkcję wartości 
207,9 min zł, z czego wyroby 
za 2,5 min zł wyprodukowano 
dzięki zobowiązaniom produk 
cyjnym. W ramach tych zobo 
wiązań przekazano handlowi 
dodatkowo 155 ton pieczywa 
cukierniczego i 29 ton cukier 
ków.

Jak zapewnia dyrektor Ka­
zimiera Sarna, ten rok nie po 
winien być gorszy od ubiegłe 
go. Założono wyprodukowa­
nie 7140 ton pieczywa i 260 
ton cukierków w Oddziale w 
Krotoszynie. Najważniejszym 
zadaniem tego roku jest nie 
tylko utrzymanie wysokiego 
tempa przyrostu produkcji 
osiągniętego w roku ubieg­
łym, lecz również zwiększenie 
udziału wyrobów szlachetniej 
szych, jak np. ciastka. Bę­
dzie więcej wyrobów piekar­
niczych oblewanych czekola­
dą, faworytek, ciasteczek ko 
kosowych i bakaliowych. Roz 
poczęto już produkcję tego­
rocznych nowości czyli ciaste 
czek bakaliowych i markizów 
cytrusowych.
Program zwiększenia produkcli 

wyrobów uszlachetnionych i bar 
dziej wyrafinowanych sprowa­
dzał się będzie do wydłużenia 
serii produkcyjne! tvch wyrobów, 
które mają znaki jakości. W n- 
bieełym roku 14.4 proc, wytwarza 
serii produkcyjnej tych wyrobów, 
legitymowało się takim znakiem. 
Tegoroczne zamierzenia małą na 
celu zwiększenie tej produkcji 
do 17 proc.

Dobrą jakość I specyficzny 
smak słodkości „Kaiiszanki” 
gwarantuje doświadczona i 
bardzo stabilna załoga. Trze­
ba przypomnieć, że jest to f? 
bryka ze sporymi tradycjami 
sięgającymi roku 1892, kiedy 
to powstała manufaktura My 
stkowskiego, która ,dała pocz^ 
tek dzisiejszej „Kaiiszanki”.

przedszkola. Zbiera tę swoją 
gromadkę i prezentuje zado­
wolona. Wodzi za nimi rozko­
chanymi oczami (są mimo 
wszystko zadbane i czyste). 
Zęby największą biedę miała, 
jeszcze gorszą niż ta, nie odda 
ich nikomu. Zresztą ona pra­
cuje. tylko co to za praca — 
na zlecenie, bez etatu, urlopu.

Skarżą się, że źle sprząta?

To nie jej wina, że brudno, 
tylko tych, co w biurze siedzą, 
dlaczego tak bałaganią? Obie­
cują etat i obiecują. Właści­
wie to nie powinna narzekać, 
z gminy dostaje zapomogę. 
Gdyby jeszcze mieszkanie dali. 
Upatrzyła jedno. Po drugiej 
stronie ulicy. To, które ma, 
wystarczy wymalować i po­
sprzątać, nie byłoby najgor­
sze... Nie, najlepiej inne. Skąd 
ma wziąć pieniądze na re­
mont?

Mąż, gdy jeszcze wierzyli, 
że uda się im podźwignąć, 
wziął pożyczkę i próbował zro 
bić łazienkę i wodę chciał 
doprowadzić do kuchni. Na­
wet kafelki kupili. Potłukły 
się, tyle czasu leżą. Skończy­
ło się na dobrych chęciach, bo 
mąż, jak poczuje,’ że ziemia 
pachnie wiosną, rusza w Pol­
skę. Miał kiedyś stanowisko. 
Urzędnikiem był, szanowali go.

— Zli ludzie na uczyli. go 
pić wódkę. To nie był zły chło

Właśnie m. in. te tradycje 
sprawiają, że załoga „Kali- 
szanki’ umie po prostu robić 
dobre pieczywo.

W tej fabryce osiąga się du 
żą wydajność pracy. To u- 
możliwia realizację planów 
nawet przy niepełnym zatrud­
nieniu. W ubiegłym roku plan 
zatrudnienia wynosił 505 o- 
sób (praktycznie załoga liczy 
ła o 7 osób mniej), a w ro­
ku bieżącym podwyższone za 
dania przyjdzie realizować 
490-osobowej załodze. Dlate­
go też taką dużą wagę przy 
wiązują tutaj do optymalnej 
organizacji pracy oraz do sta 
łej modernizacji produkcji i 
unowocześnienia zakładu.

Zaufanie
i odpowiedzialność

pak — wybrania matka syna, 
•— tylko słaby. Dzieckiem cho 
rował. Coś go odmieniło. Pen 
sję, bywało, w jeden dzień 
przepił, a potem biednieńki 
chodził głodny i żałował.

— Mógł przepić, matka 
zawsze go nakarmiła i parę 
groszy dała — wyrzuca jej sy 
nowa.

— Przecież jak przepił, to 
nie miał za co kupić nawet 
suchej bułki! Własnemu dziec 
ku nie miałam dać jeść, gdy 
głodne? — staruszka jest obu 
rzona.

— Ile lat ma pani syn? — 
pytam.

— Na 37 rok mu idzie.
— On panią powinien się 

opiekować, wspomagać...
— Jak ma się opiekować — 

przerywa mi — kiedy z pen­
sji mu potrącają za naduży­
cia? Kto, jak nie matka ma 
o niego zadbać?

Młoda milczy. Jest bierna i 
zrezygnowana. Przywykła do 
biedy, zapomóg, litości, czeka 
aż jej los odmieni się sam.

— Alimenty pani dostaje? 
— próbuję nawiązać rozmo­
wę.

— Dostaje. On jak może, 
to płaci zamiast młodej od 
powiada stara. — On swoje 
dzieci kocha. Cukierki przy­
niesie czasem... — Wychudzo 
na’ spracowana kobieta broni 
7. determinacją blisko czter- 
dzie^to^etniePo „chłonca”, któ­
ry kocha iść w Polskę.

* BARBARA
GRZEGORZEWSKA

P.S. Nazwisko zostało zmienio­
ne.

W tym rokn na przykład zo­
stanie zamontowany nowy piec 
do wypieku wafli (wydajność tej 
prodtńŁCji wzrośnie o 20 proc.). 
Zainstaluje się nowy gniotownik 
do kremów, maszyny do pakowa 
nia herbatników.

Kiedy w roku 1964 oddano 
do eksploatacji nowe hale 
produkcyjne „Kaiiszanki” 
przy ul. Majkowskiej jako 
docelową zdolność produkcyj­
ną przyjęto 5 000 ton pieczywa 
rocznie. Obecnie zaś przewi­
duje się, iż zdolności produk­
cyjne wzrosną w 1980 roku 
do 9 500 ton. Oznacza to po­
dwojenie w stosunku do pier 
wotnych założeń.

MAREK PRZYBYLSKI

W Kopalni „Adamów” pra­
cuję od 16 lat. Przysze­
dłem tu jeszcze jako pra 

cewnik „Mostostalu” i mon­
towałem koparki. Pochodzę z 
tych stron, więc tutaj zosta­
łem. Od 15 lat jestem przo­
dowym przenośników. Opieko 
ję się, wespół z podległymi 
mi ludźmi (12 na każdej zmia­
nie) ruchomą taśmą długości 3 
kilometrów. Niełatwa to pra­
ca. Od sprawności tego sprzę­
tu zależy rytmiczność pracy ko 
palni, systematyczność dostaw 
węgla do elektrowni, a tym sa 
mym również jej praca. Zima 
stwarza dodatkowe kłopoty, 
choć my najbardziej boimy 
się jesieni i wiosny z ich de­
szczami. Błoto to nasz najwięk 
szy wróg.

Stanowimy małą liczebnie 
grupę pracowników kopalni, 
ale nasze działanie jest ściśle 
z sobą powiązane i często je­
go rezultat zależy od kog^ ś 
pracującego daleko od nas, a 
także od dobrego wywiązywa­
nia się przez nas z obowiąz­
ków. Zdajemy sobie sprawę z 
tej odpowiedzialności.

Jestem przekonany, że kiero 
wać zespołem to znaczy współ 
działać, oceniać, ale i poma­
gać. Tylko wtedy powstaje to, 
co określa się słowem zaufa­
nie. U nas oznacza to spokój 
i pewność, że inni „nie nawa­
lą”. Podstawą oceny jest pra 
ca, choć muszę także brać pod 
uwagę różnice charakteru. Po 
tylu latach wspólnej pracy 
wiem, że o tych samych spra­
wach trzeba z każdym rozma­
wiać inaczej.

Dobra atmosfera opłaca się 
na co dzień. Jest warunkiem 
poczucia Więzi pracowników. 
Cieszy mnie, że dla nas praca 
to nie tylko wykonywanie 
swych obowiązków. Ostatnia 
zima, trudna dla ko>palni, wy 
kazała, jak silnie jesteśmy z 
naszą kopalnią związani. Wszy 
scy przejmowaliśmy się każdą 
awarią, codziennie czuwaliś­
my, obserwowaliśmy, czy wę­
giel dobrze sypie się z taśmo­
ciągów. Taka postawa to istot 
ny warunek dobrej pracy.

Mówił LUCJAN JAKUBOWSKI 
— przodowy taśmociągu w Ko­
palni Węg!a Brunatnego „Ada­
mów" w Turku, (woj)
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debata nad zakupem 
systemu zwiadowcze 

-ostrzegawczego
Esperci d.s. finansowych z 

krajów członkowskich NATO 
obradują w Brukseli na dwu­
dniowej naradzie poświęco­
nej wydatkom związanym z 
przyjęciem elektronicznego 
powietrznego systemu zwia­
dowcze _ ostrzegawczego 
„Awacs”. System ten. którego 
realizacja ma kosztować 2.4 
rnld dolarów, opracowany jest 
przez amerykański koncern 
lotniczy „Boeing”. Pentagon 
już od pewnego czasu podej­
muje wysiłki, zmierzające do 
nakłonienia partnerów USA w 
NATO do zakupu tych kosz­
townych urządzeń.

Nie po raz pierwszy „Awacs” 
jest przedmiotem ożywionych dys 
kusji w NATO, ponieważ niektó­
rzy członkowie Paktu Północno­
atlantyckiego kwestionują celo­
wość zakupu tego systemu, zwła_ 
szcza w obecnej i trudnej sytuacji 
gospodarczej.

W trosce o interesy kompleksu 
militarno-przemysłowego kierów, 
nictwo resortu obrony USA stara 
się przełamać opory swych part­
nerów z Europy zachodniej i skło 
nić ich do wyposażenia NATO w 
kosztowny system „Awacs”. Dla 
uzasadnienia swego stanowiska 
Pentagon wraca do staręj tezy o 
rzekomym „radzieckim zagroże­
niu”. Szczególnie energiczną dzia 
łalność w tej dziedzinie rozwija 
amerykański generał A1°xa«id’r 
Haig, głównodowodzący sił zbroj­
nych NATO w Europie. (PAP)

W. Brandt na zjaździe w Bonn:

Nie ma alternatywy 
dla koalicji SPD/FDP

W Bonn rozpoczął się wczo­
raj 2-dniowy tzw. „mały 
zjazd” SPD. Bierze w nim 
udział około 350 delegatów, 
wchodzących w skład najwyż­
szych gremiów partyjnych — 
rady partyjnej, zarzadu partii 
komisji kontroli. radv związ­
kowej SPD i zarządu gru^y 
parlamentarnej SPD — a tak­
że kierowniczy politycy krajo- 
wi oraz przedstawiciele SPD 
w instytucjach zachodnioeuro 
peiskich.

Zjazd otworzył przewodni­
czący SPD — Willy Brandt wv 
głaskając referat o zadaniach 
partii w nadchodzących la­
tach. Brandt wezwał socjalde­
mokratów do pełnego popar­
cia pracy rządu federalnego ’ 
jednocześnie do wzmożonej go 
towości opracowywania kon­
cepcji polityki socjaldemokra­
tycznej, wychodzących poza 
pragram rządowy. Obok po­
parcia dla rządu, centralnym 
punktem pracy partyjnej mu­
si być stały dialog z obywate­
lami. przy czym SPD musi sta 
nowić. forum dla szczerych i 
otwartych dyskusji nad trud­
nymi problemami. Socjalde­
mokraci muszą zastanowić sie 
nad tym. czy dotychczasowe 
metody polityki gospodarczej 
i socjalnej nadają sie do roz­
wiązywania problemów, jak 
no. problem bezrobocia w 
RFN. Należy zastanowić się 
zwłaszcza nad użyciem takich 
instrumentów gospodarczych 
społecznych, za pomocą któ­
rych można zagwarantować 
pełne zatrudnienie i wztost in 
Wn<ftyrii w przyszłości.

W. Brandt podkreślił, iż nie 
ma w chwili obecnej żadnej 
alternatywy dla koalicji SPD 
FDP. Mówca zdecydowanie od 
rzucił stwierdzenie przewodni 
czącego CDU — Kohla. jako­
by w dyskusjach wewnątrz­
partyjnych niektórzy socjalde 
mokratvczni politycy zastana­
wiali sie nad możliwością so­
juszu z CDU. (PAP)
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Nowotomyskie zbliżenia
Sala Nowotomyskiego Do­

mu Kultury wypełniona 
do ostatniego miejsca, 

pod ścianą różne przedmioty, 
które na ogół . nie stanowią 
dekoracji placówki kultural­
nej (zwój siatki drucianej,.me 
talowe pojemniki, taczki, 
przed widownią — trzy po­
desty. Zajmują je przedstawi 
ciele władz „Promagu”, rzecz 
nik i dyrektorzy innych zakła 
dów Nowego Tomyśla. Roz­
poczynają się „Zbliżenia” — 
impreza interesująco pomy­
ślana i ze wszech miar po­
żyteczna. A że jest pierwszą 
tego rodzaju w Poznańskiem 
i jedną z pierwszych w kraju.

1910 uczestników w kraju, 160 w Wielkopolsce

IV konkurs Dobrej Roboty
na finiszu

Dobiega końca IV Ogólnopolski Konkurs Dobrej Robota. 
Bierze w nim udział 1 910 zakładów 26 resortów. Chociaż o- 
cena dorobku uczestników trwa, już dzisiaj można powie­
dzieć, że konkurs spełnił swoje zadanie.
W czasie ostatniego posie­

dzenia Głównej Komisji Kon­
kursowej omówiono problemy 
związane ze sprawną organi­
zacją ostatniej fazy konkursu 
oraz metody popularyzacji do 
robku jej uczestników. Komisje 
ekspertów oceniających wyni­
ki osiągnięte przez uczestników 
konkursu DO-RO. pracują już 
od początku roku. Do końca 
lutego zakończy sie ni er wszy 
etap prac komisji. W tym o- 
kresie dokonana zostanie ana 
liza zakładowych programów 
orzedsięwzieć organizacvj.ro- 
technicznych oraz stopień ich 
realizacji w czasie trwania 
współzawodnictwa. Uwzględ­
nione zostaną też wyniki eko­
nom iczno-produkcyjne poszczę 
gólnych przedsiębiorstw.

W obecnej fanie konkursu duże 
znaczenie ma jak najszersze uóow 
szechnianie nowych, doskonal­
szych metod pracy i organizacji

V/ bieżącym roku z Łodzi

Milion metrów polskiej 
tkaniny dżinsowej

Mamy własną, polską tkani­
nę dżinsową, nie różniącą się 
od materiałów z jakich szyte 
są zagraniczne dżinsy. Ma ona 
typowy dla ubiorów dżinso­
wych kolor indyga i równie 
doskonale się ściera. Polski 
dżins zwany super-texpolem 
jest niewątpliwie sukcesem 
specjalistów z łódzkich Zakła 
dów Przemyślu Bawełnianego 
im. Harnama, / którym udało 
się opanować technologię pro­
dukcji bez pomocy firm zagra 
nicznych. które strzegą tajem­
nicy wytwarzania tej najmod­
niejszej chyba w świecie tka­
niny.

Już w IV kwartale ubiegłe­
go roku „Harnam” wykonał 
80 000 metrów super-texpolu, 
przekazując całą tę ilość do 
skonfekcjonowania wrocław­
skim Zakładom Odzieżowym 
im. 1 Maja. W tym roku pro­
dukcja wyniesie już milion 
metrów. Uszyje się z tego kil 
kaset tysięcy spodni, sukienek, 
wdzianek, kamizelek, spód­
nic itp. ubiorów łubianych 
przez młodzież.

ZPB im. Harnama wyprodu 
kują też w tym roku znacz­
nie większe ilości innych od­
mian tkanin texasowych i wel 
wetowych. (PAP)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” 
włączył się do jej organizacji.

Sama nazwa wyjaśnia właś 
ciwie istotę imprezy. Zbliżyć 
ona ma mieszkańców miasta 
i gminy do tamtejszych za­
kładów, przedstawić ich hi­
storię, osiągnięcia oraz pro­
blemy społeczno-gospodarcze 
i kulturalne; z drugiej stro­
ny zbliżyć ma zakłady do re­
gionu, do jego potrzeb w róż 
nych dziedzinach. Niektórym 
z nich mogą załogi wyjść na­
przeciw, podejmując czyny 
produkcyjne i społeczne.

Podczas „wolnej trybuny”, 
bo tak nazywa się zasadnicza 
część „Zbliżeń”, I sekretarz

oraz dotarcie z tymi nowymi roz 
wiązaniami do każdego stanowiska 
roboczego. Przy wprowadzaniu 
tych nowych rozwiązań w życie 
niezbędne jest aktywniejsze niż 
dotychczas włączenie się do ich 
realizacji pracowników zaplecza 
naukowo-technicznego, biur pro­
jektowych i konstrukcyjnych. W 
rozpowszechnianiu nowych propo 
zyc ji organizacyjno-technicznych 
dużą rolę odegrać powinny też za 
kładowe organizacje społeczno- 
polityczne i stowarzyszenia nauko 
wo-techniczne NOT.

Również w Terenowej Ko­
misji Konkursu działającej 
przy Oddziale Wojewódzkim 
NOT w Poznaniu i obejmują­
cej swym zasięgiem wojewódz 
twa kaliskie, konińskie, lesz­
czyńskie, pilskie i poznańskie 
trwa etap analizowania zakła 
dowych programów zgłoszo­
nych do konkursu DO-RO. W 
marcu zespoły oceniające wy­
niki uzyskane przez 160 uczest 
ników konkursu z Wielkopol­
ski odbędą wizytacje u po­
szczególnych producentów. 
Przypomnijmy, że najwięcej 
zgłoszeń w naszym regionie 
napłynęło z województwa po­
znańskiego (82) i kaliskiego 
(40).

Zakończenie IV Konkursu 
DO-RO przewiduje się w czerw 
cu. Wtedy też zostaną wręczo 
ne nagrody ogólnokrajowe i 
wojewódzkie, (map)

Rząd hiszpański 
zapowiada wydanie 

walki ułtrasom
Rząd Adolfo Suareza zapo­

wiedział niezwłoczne podjęcie 
akcji w celu położenia kresu 
fali terroru rozpętanej w ostat 
nich dniach przez ultra,prawi­
cowych ekstremistów. (PAP)

^FOTOGRAFIKA

Motto: człowiek

Do salonu PTF przy ui. Pa- 
darewskiego 7 w Pozna­
niu zawędrowała tym ra­

zem interesująca ekspozycja 
Klubu 6X6 z Palocu Młodzieży 
w Warszawie. Liczna grupa 16 
młodych autorów prezentuje o- 
koło 70 fotogramów, dobranych 
bardzo starannie. Tematyka — 
dość obszerna, ale główne jej 
motto stanowi człowiek.

Młodzi twórcy reprezentują 
rozmaite style podejścia do obra 
nych tematów, różnie patrzą na 
otaczający ich świat i rozmaicie 
widzą kamerą zjawisku bądź zda 
rżenia. Prócz bardzo nowoczes­
nych środków interpretacji i wy 
razu stosują tu i ówdzie także 
swoisty styl, tchnący tak obecnie 
modnym, a jeszcze nie przemija 
jącym — retro. Szczególnie pod­
kreśla io seria zdjęć Sławomira 
Grunberga pt. „Pastisze malar­
skie" oraz „Portret sprzed lał" 
— Mariana Hermanowicza. Zwta 
szcza ten ostatni tchnie fin de 
siecle'm.

Nadto wiele prac przypomina 
swym stylem i dobranymi środ­
kami wyrazu eksponowaną przed 

POP, dyrektor i przewodniczą 
cy Rady Zakładowej wybra­
nego zakładu odpowiadają na 
liczne pytania dyrektorów in­
nych zakładów i widzów. Pa­
nuje przy tym przyjemna 
atmosfera, nie brakuje inte­
resujących wspomnień i aneg 
dot, są występy artystyczne. 
„Bohaterem” pierwszego spot 
kania (25 i 26 bm.) było Przed 
siębiorstwo Produkcji Urzą­
dzeń Magazynowych „Pro- 
mag”, o którego sprawach po 
wiedziano chyba wszystko. 
Zorganizowano też wystawy 
jego wyrobów, zwiedzanie za­
kładu oraz quiz o nim. Am­
bitnej zaś załodze dedykowa­
ny był specjalny koncert.

„Zbliżenia”, których has­
łem jest: Gospodarka — Kul­
tura — Społeczeństwo, trwać 
będą cały bieżący rok. Spot­
kań z tego cyklu będzie 10. 
Co miesiąc (z wyjątkiem lip 
ca i sierpnia) dotyczyć one bp 
dą innego zakładu; w lutym 
— Zakładu Mleczarskiego. Z? 
przedsięwzięcie to. jego in-- 
ciatorom — Komitetowi Mie: 
sko-Gminnemu PZPR oraz Nr 
wotomyskiemu Domowi Kul­
tury — należy się duże uzna­
nie. (bop)

Na warsztacie 
twórców

Na pytanie — nad czym pra 
cują? — odpowiedzieli dzien­
nikarzowi PAP:

Gus.taw Holoubek: — Wy­
stąpię w Teatrze Dramatycz­
nym w spektaklu „Króla Li­
ra” Szekspira, w reżyserii Je­
rzego Jarockiego. Premiera 
przewidziana jest w końcu 
marca. Jest to poważne przed 
siewzięcie, które nie pozwala 
mi myśleć o niczym innvm : 
dlatego o dalszych planach nie 
chciałbym na razie mówić.

Stefan Stuligrosz: — Opra­
cowuję nowy program koncer 
tu chóralnego, na który złożą 
się najwybitniejsze utwory na 
szej muzyki dawnej oraz kom 
p^ytorów współczesnych.

Stanisław Teisseyre: — Pra­
cuję nad cyklem obrazów o 
pazwie „Ziemia”. Jest to za- 
rpierzenie ogromne, na całe la 
ta,\ jeśli sie zważv, iż cykl obej 
mować będzie kilkaset płócien 

PAP

Były premhr Japonii 
przed sądem

Były premier Japonii, Kakuei 
Tanaka, stanął wczoraj przed są­
dem w Tokio. Wysuwa się prze­
ciwko niemu m. in. zarzut, że 
przyjął łapówkę w wysokości oko 
ło 1,6 min dolarów od amerykan 
skiego koncernu lotniczego „Lock 
heed” w zamian za przyrzeczenie 
umożliwienia sprzedaży odrzutów 
ców pasażerskich tej firmy USA.

Władze podjęły maksymalne 
środki bezpieczeństwa, kiedy 
przed sądem stawił się 58-letni 
polityk i czterech innych oskar­
żonych.

Po raz pierwszy w historii Ja 
ponii premier kraju stanął przed 
sąde-n n^d zarzutem snrzeniewje 
rżenia się prawu podczas pełnie­
nia swej funkcji państwowej.

PAP

laty i w Poznaniu „Rodzinę czło­
wieczą". Zdjęcia są nastrojowe, 
z pewnym rysem poszukiwania 
własnego stylu, to znów bardzo 
proste, wręcz konwencjonalne, 
pozbawione jak gdyby osobiste 
go stosunku autora do tematu. 
Ale wszystko reprezentuje foto­
grafikę technicznie doprowadzo­
ną do wysokiego kunsztu, prze­
myślaną, pełną artystycznego 
wdzięku. Odniosę się tu jeszcze 
do fotogramu Jerzego Fedaka 
pł. „J.d'A." (Joanna d’Arc), który 
urzeka alabastrową fakturą obra 
zu i barwy. Jest to majstersztyk 
swoistego rodzaju, acz także 
tchnący stylem retro, zwłaszcza w 
odniesieniu do techniki wykona 
nia zdjęcia.

Mógłbym tu wyszczególnić zna 
cznie więcej prac zasługujących 
na wyróżnienie w tym dość obfi 
tym zestawie. Nie czynię lego, 
by nie powiększać listy nazwisk. 
Wystawę trzeba po prostu obej­
rzeć. Kto lubi dobrą fotografię, 
znajdzie na wystawie twórczości 
Klubu 6X6 wiele godnych uwagi 
realiów z pracy jego członków.

EUGENIUSZ COFTA

45 Rajd Monte Carlo
Dokończenie ze str. 1

nie sklasyfikowani na 16 miej 
sou przesuwając się o jedną 
pozycję po weryfikacji kart 
drogowych. Liderem rajdu 
przed startem do nocnego wy 
ścigu był Sandro Munari z 
czasem 4.00,47 wyprzedzając 
Markku Alena (Finlandia) 
„Fiat 131 Abarth” — 4.03,54 i 
Jean — Claude Andrueta 
(Francja) „Fiat 131 Abarth” 
— 4.03,55. Pasjonująco zapo­
wiadała się rywalizacja dwóch 
kierowców „Fiata” Andrueta 
i Alena, bowiem lider Muna­
ri, zdaniem obserwatorów raj 
du, prezentuje w tym roku 
wręcz fantastyczną formę.

Załoga Landsberg — Mu­
szyński uzyskała czas 4.27,43 
a zaledwie 5 sekund dzieliło 
ją przed startem do ostatnie­
go etapu od piętnastego miej 
sca, które zajmował hiszpań­
ski kierowca Fernandez na 
BMW.

Zgodnie z przewidywania­
mi czołówkę stanowiły „Lan­
cie Stratos” i „Fiaty Abarth" 
zajmując pięć pierwszych po 
zycji. Bardzo dobrze pojechali 
kierowcy hiszpańskich „Sea­
tów”, którzy sklasyfikowali 
się do ostatecznej rozgrywki 
zajmując 6, 7 j 12 miejsce. Na 
dobrych miejscach uplasowali 
się kierowcy zespołu „Skody” 
— zajmując 20 i 21 pozycję ze 
stratą do J: Landsberga odpo 
wiednio — 1,11 i 2,09.

Spośród uczestniczących w 
45 RMC zawodniczek najwy­
żej na 10 pozycji sklasyfiko­
wana była Francuzka Christ; 
ne Dacremont z pilotką Colet 
te Galii jądące na „Lancii 
Stratos”.

Drugi etap ukończyło 125 
załóg a 60 spośród nich wy­
startuje do trzeciego — nocne 
go wyścigu górskiego na tra­
sie ponad 600 km. Ten właś­
nie etap i wyniki 9 rozegra­
nych podczas niego odcinków’ 
specjalnych zadecydują o os ta 
tocznym zwycięstwie w 45 
RMC. Wielkim faworytem jest

0 Puchar Króla
Szwecja prowadzi 

z Polską
W rozgrywanym w miejscowości 

Umea spotkaniu tenisowym o 
Puchar Króla Szwecja po dwóch 
grach pojedynczych prowadziła 
z Polską 2:0.

Wyniki spotkań: Andrzej Wiś­
niewski — Rolf Norbarg 2:6, 3:6 i 
Henryk Drzymalski — Kjell Jo- 
hansson 3:6, 1:6.

Sapporo zamiast
Lakę Placid?

Japoński Komitet Olimpijski i 
władze miasta Sapporo zgłosiły 
chęć zorganizowania zimowej 
olimpiady 1986 r„ w przypadku 
gdyby zrezygnowali z niej działa 
cze olimpijscy z Lakę Placid. 
Amerykanie mają kłopoty z przy 
gotowaniem na czas zimowych 
aren sportowych, a Japończycy 
chcieliby wykorzystać tę sytuację 
podobnie jak było w przypadku 
Denver i Innsbrucka w 1976 r.

PAP

I. Szewińska 
przegrała z R. Boyle

W Wanganuj (Nowa Zelandia) 
odbył się mityng lekkoatletyczny, 
którego atrakcją był pojedynek 
w biegu na 200 m kobiet. Austra 
lijka Raelene Boyle (na montreal 
skiej olimpiadzie popełniła dwa 
falstarty w biegu na 200 m), tym 
razem niespodziewanie pokonała 
mistrzynię olimpijską w biegu na 
400 m Polkę Irenę Szewińską. 
Agencje podały tylko czas Boyle 
(23.5). (PAP)

I. Pieńkawa uzyskała 
nagrodę literacką

Nagrodą literacką GKKFiT za 
rok 1976 wyróżniona została książ 
ka Iwony Pieńkawy „Otago, 
Otago — na zdrowie”, wydana 
przez Wydawnictwo Morskie.

Do nagrody zgłoszono 14 prac. 
Doroczne nagrody literackie 
GKKFiT przyznawane są książ­
kom pokazującym humanistyczne 
wartości sportu. (PAP)

Sandro Munari, który na dru 
gim etapie prowadził od star 
tu do mety i ma 3 minuty 7 
sekund przewagi nad drugim 
w klasyfikacji fińskim kie­
rowcą Markku Alenem (Fiat 
131 Abarth). (PAP)

Tenis
Sensacyjne wyniki 

na turnieju w Filadelfii
Rozstawiony z nr 2 w między­

narodowych halowych mistrzost­
wach tenisowych USA w Filadel 
fii 21-letni Bjoern Borg (Szwecja) 
już nie wygra tego turnieju. 
Mistrz Wimbledonu odpadł w dru 
giej rundzie ulegając starszemu 
o dziesięć lat Ray’owj Moore 
(RPA) 6:7, 4:6.

Borg, który w ub. niedzielę w 
Boca Raton na Florydzie. poko­
nał swego największego rywala 
Amerykanina Jimmy Connorsa 
na odkrytym korcie, w hali fila­
delfijskiej nie mógł odnaleźć 
„swojego’’ rytmu uderzeń. Prze­
grał tie-break 5;7 w pierwszym 
secie, a w drugiej partii przeciw 
nik przełamał serwis Szweda w 
siódmym gemie przy stanie 3:3.

Nie mieli dobrego dnia także 
inni faworyci: również w drugiej 
rundzie odpadli rozstawiony z 
nr 3 Rumun Ilie Nastase i roz­
stawiony z nr 4 Hiszpan Manuel 
Orantes.

Wojciech Fibak pauzował (jak 
podawaliśmy pierwszą rundę prze 
szedł walkowerem, w drugiej po­
konał młodszego z Mayerów — 
Gene). W trzeciej rundzie Polak 
walczyć będzie o ćwierćfinał z fa 
worytem imprezy Amerykaninem 
Jimmy Connorsem. Forma pozna 
niaka rośnie, ale na szybkiej na 
wierzchni „Spectrum” fenomenal 
nie szybkie uderzenia Connorsa 
będą potężnym atutem.

W deblu Wojciech Fibak i Ho 
lender Tommy Okker przeszli 
przez eliminacje gromiąc znaną 
amerykańską parę Harold Solo- 
mon — Eddie Dibbs 6:0, 6:2.

ME w łyżwiarstwie figurowym

Jan Hoffmann 
złotym medalistą

W trzecim dniu mistrzostw 
Europy w łyżwiarstwie figuro­
wym jako pierwsze na tafli po­
jawiły się solistki. Trzy wyloso­
wane figury obowiązkowe najle­
piej kreśliła na lodzie reprezen­
tantka NRD — Anette Poetzsch. 
wyprzedzając łyżwiarkę RFN 
Dagmarę Lurz oraz Włoszkę Su­
sa n Djiano. ,

Nasza łyżwiarka — Grażyna Du 
dek pojechała gorzej niż się spo 
dzńewano, plasując się na 12 miej 
scu.

Po solistkach występowały w 
czwartek pary taneczne, prezen­
tujące kolejne dwa tańce obo­
wiązkowe. Zgodnie z oczekiwa­
niami najlepiej wypadła para 
ZSRR — Irina Moisiejewa i An- 
drej Minienkow. Bardzo dobrze 
zaprezentował się duet węgierski 
— Kristina Regoczy i Andras Sal- 
lay, awansując po czterech tań­
cach obowiązkowych na drugą po 
zycję. Na trzecim miejscu skla­
syfikowani są Natalia Liniczuk i 
Genadij Karponosow (ZSRR).

Oba polskie duety zachowały po 
czerech tańcach swoje lokaty wy­
walczone po pierwszym dniu. Ha­
lina Gordon-Półtorak i Tadeusz 
Góra zajmują 10 miejsce, nato­
miast Elżbieta Węgrzyk i Andrzej 
Alberciak sklasyfikowani są na 14 
pozycji.

Kolejną zakończoną konkuren­
cją Mistrzostw Europy w łyżwiar­
stwie figurowym była jazda solo­
wa mężczyzn. Soliści prezentowa 
Ii programy dowolne. Najlepszy 
program zademonstrował Jan 
Hoffmann, który pewnie wywal­
czył tytuł mistrza Europy. Warto 
przypomnieć, że Hoffmann po raz 
pierwszy zdobył ten tytuł w 1974 
roku. Srebrny medal Mistrzostw 
Europy wywalczył Władimir Ko­
walew (ZSP.R), a brązowy Robin 
Cousins (W. Brytania). Nasz re­
prezentant Grzegorz Głowania, 
który po jeżdzie obowiązkowej 
oraz skróconym programie zaj­
mował 12 pozycję, na tym miejscu 
kończył konkurencję. (PAP)

Kazimierz Jaworski 
przebywa w Poznaniu
Przez dWa dni w Poznaniu prze 

bywać będzie znany polski że­
glarz — kapitan Kazimierz Jawor 
ski, który w ubiegłym roku na 
jachcie Spaniel zajął trzecie miej 
sce w regatach samotnych żegla­
rzy przez Atlantyk.
Kapitan Jaworski uczestniczyć bę 
dzie w czterech spotkaniach. Trzy 
z nich mają charakter otwarty i 
zapraszamy na nie wszystkich 
sympatyków żeglarstwa. Odbędą 
się one dzisiaj o godz. 18 w Mię­
dzynarodowym Klubie Prasy i 
Książki, o godz. 20 w klubie Po­
znańskiej Spółdzielni Mieszkanio 
wej „Orbita” na Osiedlu Kosmo­
nautów oraz jutro o godz. 18 w 
budynku WOSiR-u przy ul. 
Chwiałkowskiego. Czwarte spot­
kanie z przedstawicielami Stowa­
rzyszenia Marynistów helskich 
odbędzie się bez udziału publicz 
ności w sobotę w Arsenale.

Kazimierz Jaworski przybył do 
Poznania prosto z Paryża, gdzie 
był gościem słynnego salonu że­
glarskiego. (wił)



BANK PKO SA 
przyjmuje 
wpłaty walut państw socjalistycznych 
na oprocentowane rachunki bankowe „S*. 
— na nowych, korzystniejszych warunkach.

OPROCENTOWANIE WKŁADÓW NA RACHUNKACH „S” 
WYNOSI ROCZNIE:

$ % dla wkładów płatnych na każde żądanie, 
■ <3% — dla wkładów na rachunkach terminowych 

na 1 rok.

RACHUNKI „S” PROWADZONE SĄ
W NASTĘPUJĄCYCH WALUTACH:

lewa bułgarskie marki NRD
korony czechosłowackie leje rumuńskie
peso kubańskie forinty węgierskie
tugriki mongolskie ruble ZSRR

NA RACHUNKI „S” PRZYJMOWANE SĄ RÓWNIEŻ 
WPŁATY W NASTĘPUJĄCYCH WALUTACH:

leki albańskie wony koreańskie
renminbi chińskie ~ dongi wietnamskie

NA RACHUNKI PRZYJMOWANE SĄ KWOTY
Z TYTUŁÓW:

wynagrodzeń za pracę i usługi, honorariów, odszkodo­
wań i realizacji mienia, spadków i zapisów, alimentów, 
stypendiów oraz oszczędności z diet na podróże służbowe.

Właściciele rachunków „S” dysponują wkładami w kraju i za 
granicę na pokrycie kosztów podróży i pobytu 

oraz zakupu towarów i usług.
Szczegółowych informacji o rachunkach „S* udziela:

Oddział Banku PKO SA w Poznaniu, przy ul. Świer­
czewskiego 12, Ekspozytura Banku PKO SA w Zielonej 
Górze, ul. Chopina 21 oraz: Oddziały i Ekspozytury Ban­
ku PKO SA, które otwierają i prowadzą te rachunki,w: 
Białymstoku, Bydgoszczy, Gdańsku, Gdyni, Katowicach, 
Kielcach, Koszalinie, Krakowie, Lublinie, Łodzi, Nowym 
Targu, Olsztynie, Opolu, Rzeszowie, Szczecinie, Świno­
ujściu, Tarnowie, Warszawie, Wrocławiu.
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nianie, czterodzśałaniowe 
+ % sprzedam. Adamici, 
Ciosaniec 64, teL 23, gmi­
na Sława, woj. ztelonogór 
skie. 76p
Sprzedam maszynę do pi 
sania „Erica” 50/60, auto­
matyczny wałek, tabula­
tor. Teł. 639-89, po godz. 
18.1391 Ig
Pomidory „de Barao”, 3 
m wysokie, niespotykana 
wysoka wydajność, nasio­
na 29 zł porcja, wysyła 
za zaliczeniem poczto­
wym, hodowca Stanisław 
Polak, Stary Węgliniec, 
59-940 Węgliniec. 1531 p
Napełniarki do naboi au­
tosyfonów okazyjnie, sprze 
dam. Oferty „1872”, „Pra­
sa”, Łódź, Piotrkowska 96. 
___________________ 187-K2 
Longplaye POP nowe, 
obrączki próby 375. sprze 
dam. Tel. 20-33-24, od 
godz. 17—20.___________ 63p
Kocioł „camino” 2,5 m’ 
sprzedam. Informacje — 
Restauracja „Hacjenda”, 
Morasko. 14O55g

© Samochody
Sprzedam Skodę 1000 — 
1972 r. Załęże 11 m. 7, o- 
glądać godz. 16—18. 14004g
„Auto - Smar” — zapra­
sza do smarowania i prze 
glądów samochodów. Wy 
konuję wysokiej jakości 
gwarantowane powłoki an 
tykorozyjne szwedzką me 
todą ML. Natryskiem pod 
ciśnieniem na gorąco pfe 
paratami ,,Bitex”, „Flu- 
idol ML”, Tectyl-Chassis, 
skutecznie chroniącymi 
przed korozją podwozia i 
przekroje zamknięte nad 
wozi samochodowych. Po 
znań, ul. Fabryczna 14, 
narożnik ul. Roboczej •— 
Kociałkowski. 13517g
Usługi motoryzacyjne po­
leca nowo otwarty zakład 
— Osiedle Plewiska, ulica 
Czarna 15, Pańko. 12733g
Sprzedam Fiata 1500 MR 
75, przebieg 19 tys. km. 
Oferty — „Prasa”, Grup- 
waldzka 19 dla 14O48g.
Sprzedam Zastayę 750. Tel. 
Oborniki 211. 77p

Praca ® Nauka
Fryzjerka, uczennica po­
trzebne. Świerczewskiego 
65. 13936g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie mechanik samocho­
dowy silników. Zapew­
niam mieszkanie. Zielona 
Góra, Poznańska 22, Sob- 
kowiak. 157-K2
Zatrudnię panią do prac 
domowych na kilka go­
dzin dziennie. Adamik, — 
Poznań - Dębiec. Czecho­
słowacka 60. I2957g

Przyjmę do pracy 2 tapi­
cerów oraz 3 uczniów w 
naukę zawodu. Warunki 
pracy i płacy do uzgod­
nienia. Adres: Czesław Ko 
złowski, Swarzędz, Sło­
neczna 20, koło „Złomu”.

12931g
Pomoc domowa 3—4 go­
dzin dziennie pilnie po­
trzebna. Modra 20 m. 8, 
teł. 471-12, godz. 17—19.

___________ 14200g 
Lektor języka rosyjskie­
go przygotowuje do egza 
minow. Michniewicz, Grun 
waldzka 41a m. 3. 14203g

Kupno £ Sprzedaż
Garaż blaszany kupię. Te 
lefon 41-13-31, do godz. 15.

13939g
Agregat trójfazowy spa­
linowy, około 39 KW ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14054g.
Sprzedam pierścienie wi- 
nidurowe do torfowowod 
nej uprawy pomidorów z 
instrukcją uprawy. Kle- 
szew, koło Konina, Pia­
skowski, Ogrodnictwo.

64p

O Lokale
Toruń — pokój z kuchnią 
— zamienię na podobne w 
Poznaniu, może być sam 
pokój. Pokrywamy prze­
prowadzkę. Foremscy — 
Toruń, Konopnickiej 11 
m. 1. 65p
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe z kuchnią, łazien 
ką, front, parter, samo­
dzielne kwaterunkowe — 
na 2-pokojowe w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13362g.

Pracując* 1 studta Jaea po 
szokuje pokoju jednooso­
bowego, najchętniej Wi­
nogrady, Rataje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12498g.________________  
Z pracownikiem „Storni- 
la” zamienię M-3, dwa po 
koiki. IV ptr., Dębiec, na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12603g.
Dwom studentkom pokój 
z wygodami wynajmę. Po, 
znań, Kunickiego 27.

12609g
Kupię M-2 własnościowe 
z c jo. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12618g.
Mieszkanie własnościowe 
z balkonem, 60 m!, w śród 
mieściu, II ptr., zamie­
nię na podobne w dziel­
nicy peryferyjnej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12632g.
Centrum Szczecina — M-2 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu lub okolice 
podmiejskie. Oferty — 
Szczecin, al. Wyzwolenia 
32/48 — J. Mosz. 192-K2
Mieszkanie w Szczecinie, 
centrum — pokój z kuch­
nią, I piętro, stare bu­
downictwo, po nowoczes­
nym remoncie, zamienię 
na podobne, najchętniej 
w nowym budownictwie 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Maria Lipnicka — 70-353 
Szczecin, ul. P. Sciegien- 
nego 58 m. 15. 191-K2

Zamienię 2 pokoje z ku 
chnaą, Jeżyce, 55 m*, kwa 
terunkowe, samodzielne, 
stare budownictwo, I ptr., 
piece, bez łazienki — na 
nowe budownictwo, kwa 
terunkowe, pokój z kuch­
nią, samodzielne, względ 
nie kawalerkę, c. o., Je­
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12461g

2 panów pracujących, na 
pokój przyjmę. Poznań — 
Jawornicka 42, Grunwald. 
____________________ 12368g
Przyjmę kulturalnego pa 
na na jednoosobowy po­
kój. Turniowa 38 
_____ ______________ 12424g 
Zamienię kawalerkę, c. o., 
łazienka, Grunwald — na 
większe c. o., ewentual­
nie spółdzielcze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12366g.
Wynajmę strych, podda­
sze do zamieszkania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12330g.
Małżeństwo wynajmie nie 
zależny pokój z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12329g.
Zamienię we Wrocławiu, 
pokój z kuchnią, stare 
budownictwo — na podob 
ne w Poznaniu. J. Jędru- 
siak, 60-658 Poznań, ul. 
Bonin 28 m. 92. 12310g

BANK POLSKA KASA OPIEKI
PRZYJMUJE

na NOWYCH, KORZYSTNYCH WARUNKACH 
wszystkie krajowe i zagraniczne wpłaty walut 

wymienialnych
na OPROCENTOWANE RACHUNKI WALUTOWE 

(z wyjątkiem zagranicznych emerytur i rent)
WPŁATY PRZYJMOWANE SĄ BEZ DOKUMENTOWANIA 

TYTUŁU I ŹRÓDŁA POCHODZENIA WALUT.
Oprocentowanie na rachunkach o wkładach płatnych 

— na każde żądanie wynosi — 4 % rocznie, 
a na rachunkach terminowych :
— na 1/2 roku — 4,5% rocznie
— na 1 rok — 5 % rocznie
— na 2 lata — 6 % rocznie
— na 3 lata — 7 % rocznie

ZAPEWNIONE SZEROKIE MOŻLIWOŚCI DYSPONOWA­
NIA WKŁADAMI W KRAJU I ZA GRANICĄ.
ZWROT WKŁADÓW NA KAŻDE ŻYCZENIE.
RACHUNKI OTWIERA I PROWADZI :

Oddział Banku PKO SA w Poznaniu, ul. Swierczew- 
' skiego 12,

Ekspozytura Banku PKO SA w Zielonej Górze, ulica 
Chopina 21,
Agencja Banku w Kaliszu, ul. Górnośląska 35
oraz:
oddziały i ekspozytury Banku PKO SA w: Białymsto­
ku, Bydgoszczy, Gdańsku, Gdyni, Katowicach, Kiel­
cach, Koszalinie, Krakowie, Lublinie, Łodzi, Nowym 
Targu, Olsztynie, Opolu, Rzeszowie, Szczecinie, Tar­
nowie, Świnoujściu, Warszawie, Wrocławiu.
Tam też można zasięgnąć szczegółowych informacji.

307-K1

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, spółdzielcze we 
Włocławku — na równo­
rzędne bądź mniejsze w 
Poznaniu. Oferty: Po­
znań, Kniewskiego 31 m. 
3.12431 g
Szczecin! Zamienię miesz 
kanie M-2, komfort — na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12460g.
Mieszkanie własnościowe, 
2 pokoje z łazienką, mały 
ogródek, w Szczecinie — 
zamienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12390g
Wynajmę pokój 27 ml, I 
piętro, blisko tramwaju 
i autobusu, płatne rok z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12428g

Jarocin! Pracujący po­
szukuje pokoju na 4—5 
miesięcy. Oferty — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12275g.
Kupię własnościowe M-3, 
względnie M-4, albo M-5. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12422g

0 Nieruchomości
Sprzedam willę komforto 
wą z działką, ogrodem 1200 
m! Leszno - Strzyżewice, 
ul. Działkowa 10, tel. 
60-04. 78p
Sprzedam działkę 0,5 ha 
z dokumentacją na budo­
wę, w tym 0,25 ha plan­
tacji truskawek, w pobli­
żu Śremu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12471g.

Nowość! Ośłony metalowe 
zakrywające szyny kar- 
niszowe, ozdobne w kołd­
rach — poleca „Tempo” 
Poznań, Małeckiego 19

Ynarożnik Rynku Łazar­
skiego — Kaiser. 133S7g

Zakładanie flisek wykoń­
czanie łazienek lastriko, 
wszelkie prace posadzka? 
skie wraz z instalator- 
stwem elektrycznym po­
leca Zakład Posadzkar- 
sko-Cykliniarski Instala- 
torstwo Elektryczne, Woj 
ciech Płygawko. Śrem, 
Piaskowa 33, kod 63-100. 
Przyjmujemy oferty z te 
renu województwa. 12603g

Wytwórnia parkietu Ze­
non Morkowski, Buk, Po 
znańska 9, przyjmuje za­
mówienia. 12432g

Dnia 23 stycznia 1977 r. zmarł nasz pracownik N

WŁADYSŁAW JAKUBOWSKI "

>* Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o godzi- 
nie 10.13 na cmentarzu na Janikowie.

1 Cześć Jego pamięci!

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i dobrego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają :

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 
Przedsiębiorstwa PKS

i Oddział m Towarowo-Spedycyjny w Poznaniu 
384-K3

waaMasgaamBMBaaaaHBBBHaaHManaaaBaMBaMBi

tDnla 25 stycznia 1977 r. zmarł namaszczony 
Olejamai św., przeżywszy lat 46, śp.

I ZDZISŁAW TRYBUS
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

W dniu 26 stycznia 1977 roku zmarł były, dłu­
goletni, ofiarny i zasłużony pracownik Akade­
mii Rolniczej w Poznaniu

STANISŁAW MAŃKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 stycz­

nia br. o godzinie 13 na cmentarzu przy ulicy 
Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rektor — Dyrektor Administracyjny 
kierownictwo

Instytutu Przyrodniczych Podstaw Leśnictwa 
Rada Zakładowa ZNP

385-K3

Dnia 26 stycznia 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł nasz ukochany wujek, prze­
żywszy Lat 76

JÓZEF ZIARNOWSKI
f

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godzi­
nie 12.30 w Swarzędzu na cmentarzu przy ulicy 
Poznańskiej.

W smutku pogrążona
rodzina

Swarzędz, Rynek 38. 14302g

14101g

tDnla 25 stycznia 1977 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój kochany i niezapomniany ojciec, 
nasz drogi brat i wujek, przeżywszy lat 67, śp.

KAZIMIERZ SCHULZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążony

syn z rodziną

Ul. Szamarzewskiego 21 m. 9. 37O-U3

tDnla 26 stycznia 1977 roku zmarła w wieku 
87 lat, śp.

TEKLA STANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 8.30 na 

cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina Nowickich
Ul. Głogowska 29 m. 8. 372-U3

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 26 stycznia 1977 roku zmarł po długich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, brat, 
dziadek 1 pradziadek, przeżywszy lat 86, śp.

WACŁAW ŚŁIFIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Pobiedziskach.

W wielkim smutku pogrążona

żona z rodziną
14270R

tDnia 26 stycznia 1977 roku odeszła od nas 
na zawsze, przeżywszy lat 58, nasza ukocha­

na i najdroższa matka, teściowa 1 babunia, 
o której serdeczną pamięć zachowamy na zaw­
sze, śp.

STEFANIA DUDKOWSKA
z domu Małecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 stycznia br. 
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 

córki, zięciowie i wnuczki

+ Dnia 26 stycznia 1977 roku zakończył swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, opa­

trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 70, 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

KAZIMIERZ MIETLIŃSKI
były, długoletni pracownik Wojewódzkiej 

Spółdzielni Mleczarskiej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowle.

Pogrążona w smutku

rodzina

Ul. Witkowska 21 m. 2. 378-U3

Sprzedani działkę 3.800 
m1 w Robśkowie 105. Bli­
sko dworca kolejowego 
Gadki. 12485g
Sprzedam dom dwurodzin 
ny z ogrodem, w Ostro­
wie wyłączony, po kupnie 
parter (5 izb) wolne oraz 
wolny pokój w mieszka­
niu na piętrze. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12487g.
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego — Winogra­
dy. Warunek mieszkanie 
M-3 lub M-4. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12374g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z działką 3700 
m*. 10 km od Poznania. 
Tel. 541-08 — po godz. 17. 
_ __________________ 12443g 

Willę w Poznaniu, sprze-4 
dam. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 12294?,
Kupię lub wydzierżawię 
dom gospodarczy, może 
być na wsi. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12364?.

Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramicz­
ne. drobnoroznryskowe, 
poleca „SECUMIT” War­
szawa - Rembertów, Su­
fi er ska 6. tel. 10-95-12.
_____________________ 163-K2
Cyklinowanie i lakierowi 
nie parkietów poleca Za­
kład Usługowy — Roman 
Cioch, tel. 639-26. 13923g

Ul. Garbary 62 m. 5. 375-U3

tDnla 26 stycznia 1977 roku zasnęła w Panu, 
pełna poświęcenia, nasza najdroższa, uko­

chana mamusia i teściowa, śp.

MARIA GÓRECKA
kuśnierka

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowle.

• W głębokim smutku pogrążeni 

t eórki i zięć

Ul. Marcelińska 66 d m. 1. 373-U3
.... ............................................................................................ rana 

tDnla 24 stycznia 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 77, nasz drogi dziadek, teść 1 wujek, śp.

WŁADYSŁAW KRUPA
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina 
369-U3

+ Dnia 22 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona 
Olejami św„ moja najukochańsza siostra, 

stryjenka, bratowa, ciocia i kuzynka, śp.

ANIELA PRELŁz
z domu Gorgolewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 13.48 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

siostra z rodziną

Ul. Gorczyczewskiego 11 m. 10. 302-U3

Zguby Q Różne
Zaginął pies mały, czar­
ny mieszaniec — ratlerek 
w okolicy Towarowej i 
Marchlewskiego. Za przy­
prowadzenie wynagrodzę. 
Bronisław Palacz, Tarno­
wo Podgórne, ul. Poznań 
ska 64 m. 3. 14229g
Malowanie, tapetowanie 
wykonuje firma Płokarz, 
tel. 603-61. 11319g

Matrymonialne
Na Bal Zapoznawczy — 
5 lutego — zaprasza sa­
motne panie i panów Pńi 
ro Matrymonialne „Ogn.- 
sko”, Poznań, Strusia Ł 
Zaproszenia w Biurze. 
____________________ 14094g 
Dla kolegi 40-letniego, roz 
wiedzionego nie z własnej 
winy, poszukuję towarzy 
szki, dobrego charakteru, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 12253g.
Panna 26-letnia, wyższe 
wykształcenie rolnicze, po 
siadająca gospodarstwo 
rolne — pozna odpowied­
niego pana, cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12204g
Panna czterdziestoletnia, 
wysoka, po studiach, po­
ślubi odpowiedniego ka­
walera, wdowca. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 13024g.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne — 
godz. 15—19. 11361g

tDnia 26 stycznia 1977 roku zmarł w wieku 
77 lat, mój najdroższy mąż i drogi ojciec, śp.

STEFAN JACKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 8.55 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 374-U3

4- Dnia 26 stycznia 1977 r. zmarł nagle, prze-
I żywszy 83 lata, opatrzony Sakramentami św., 

nasz kochany tatuś, teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

FRANCISZEK BASZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

Ul. Chwiałkowskiego 15 m. 5. 376-U3

tDnia 25 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść, ojczym i dziadek, śp.

JAN MATELA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 15 

na cmentarzu na Starołęce. Msza św. odprawio­
na zostanie tego samego dnia o godzinie 14.30 H 
w kościele na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona
żoną

Ul. Woźna 14 a m. 10. 14251g I

Dnia 27 stycznia 1977 roku zmarł śmiercią tra­
giczną, nasz ukochany ojciec, dziadek i teść, 
przeżywszy lat 65

CZESŁAW JÓZWIAK
Pogrzeb odbędzie -się 29 stycznia 1977 roku 

o godz. 15 na cmentarzu w Jarocinie.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci i rodzina

39O-K3

4. Dnia 27 stycznia 1977 r. zmarł nagle w wieku 
I 75 lat, nasz ukochany mąż, ojciec, brat, 
dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF POPRAWSKI
’ . emeryt PKP

podporucznik, powstaniec wielkopolski i śląski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim i Śląskim 

Krzyżem Powstańczym oraz Medalem 
Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 stycznia 1977 
roku o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesz­
nie,
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Piątek Słońce: 7.27—16.20

t TEATW¥

OPERA — g. 19 „Gioconda”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI — próba generalna.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 10, 

17 — przedstawienia zamknięte.

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Old 
Surehand” (jug. b.o.), g. 16, 18, 20 
„Oddział” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 Im­
preza z filmem „Zindy — chło­
piec z bagien” (meks. b.o.), g. 
15, 17.30, 20 „Klatka’’ (fr. 18 i.).

APOLLO — g. 10 — s. zamkn.; 
g.' 12.30, 15 „Podróż Sindbada do 
złotej krainy” (amer.-ang. b.o.). 
g. 17.30, 20 „Powodzenia, stary!” 
(fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12. 14 „Colar- 
gol na Dzikim Zachodzie!’ (fr. 
b.o.), g. 15.30, 18 , 20.15 „Trędowa 
ta” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10, 12, 14. 16 „Nie­
zwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (wł. b.o.), g. 18, 20 „Ro­
mans jakich wiele” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Wer­
dykt’’ (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16. 18 
„Gdzie się podziała VII kompa­
nia” (fr. b.o.), g. 20 „Królewna 
w oślej skórze” (poi. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30 „Dzień sza 
rańczy” (USA 15 1). g. 20 SOKI 
„Fantom” (seans zamkn.).

MALTA — g. 16 „Zdolny do 
wszystkiego” (radź. b.o.). g. 18 
.,Nashville” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
„Czterej muszkieterowie” (fr. 12 
1.), g. 19.30 „Jak zdobyć pra­
wo jazdy” (fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Weronika w 
krainie czarów'” (rum. b.o.), g. 
19 „Tak szalona, że może zabić” 
(fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Werdykt” (fr. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15.15 
„Najlepsze w świecie” (poi. b.o.), 
g. 17.30. 20 „Ludzie godni sza­
cunku” (wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Ponad strachem” (fr. 
15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Dzielny sze 
ryf Lucky Lukę” (fr. b.o.), g. 
17.30, 19.30, „Od siedmiu wzwyz 
(USA 18 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Czerwone 
ciernie” (poi. 15 1.), g. 12, 14 
„Śmiercionośny ładunek” (USA 
15 1.). g. 18 K1F „Inny Franci­
szek” (kub. 18 1.), g. 20 DKF „Dys 
kurs” (..Inny Franciszek”).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Brunet wie­
czorową porą” (poi. 12 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Nie ma dymu bez ognia” 
(fr. 18 1).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Tragedia «Posejdona»” (USA 15 
1).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—16.

KOMŁEKTy
AULA UAM — g. 19.30 XII Kon 

cert Symfoniczny (abonamento­
wy) 1— Orkiestra Symfoniczna 
PFP; K. Morski — dyrygent, L. 
Grychtołówna — fortepian.

pygURV II
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo 
gia _ ul. Lutycka; chirurgia dzic 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel.-^ 66-00-66 

^nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu- 
blicznvch — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 1*. 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30: 
ul Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
922-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22 Mazowiecka 12, Kórnicka 24, 
Słowiańska. Starołęcka 18. Gło­
gowska 107'109. al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

g' RAIHia___1
PROGRAM I: 8,10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Berlin z melodią i piosenką; 
9.45 Muz. wycinanki — Kapela z 
Masłowa; 10.03 Tańce z oper fran­
cuskich; 10.30 Niezapomniane 
stronice — „Chłopi” fragm. pow.; 
10.40 Różne barwy jednego tema­
tu; 11 Widziane z bliska; 11.12 
I idzki kołowrotek muz.; 11.30 Ka 
tawice na muz. antenie; 12.25 Ka 
lewice na muz. antenie: 13.15 Mo- 
to-sprawy; 13.35 Z mikrofonem 
przez rzeszowską wieś; 14 Muz. ba 
letowa; 14.35 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki: 15.35 Stu 
dio muz. instrum.; 1S.06 U przy­
jaciół; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.35 Rep. literacki — 
z cyklu: Życzliwość pilnie poszuki 
wana pt. „Z uśmiechem na co 
dzień”; 16.55 Muzyka; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Parada polskiej pio­
senki- 17.40 Słynne orkiestry ta­
neczne — Ted Heath: 18 Muz. t 
Aktualn.; 18.35 Przeboje non s^n; 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV; 
IMO Twórcy muzyki filmowej —
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Augustyna
Walerego

Wartościowe
Każdy dzień 

trwania prze­
glądu porząd­
ków i gos­
podarności w 

Pcznańskiem 
wyzwala 

wśród miesz­
kańców nowe inicjatywy, do­
tyczące spraw nawet drob­
nych z różnych dziedzin ży­
cia. Podejmowane one są dla 
wspólnego dobra, by w domu, 
osiedlu, czy mieście żyło się 
wygodniej i przyjemniej. 
Przykładów w każdej dzielni 
cy Poznania nie brakuje i o 
to właśnie chodzi.

Jednocześnie przekazywane 
są zwłaszcza do naszej re­
dakcji, a także do WK FJN, 
propozycje o istotnym zna­
czeniu dla poprawy ładu, es­
tetyki, gospodarności, warun­
ków życia. Przedstawiamy kil 
ka z nich, a za wszystkie 
dziękujemy.

O Sporo postulatów doty­
czy zbiórki czerstwego pieczy 
wa i surowców wtórnych, któ 
re mają dla gospodarki dużą 
wartość. Mieszkańcy propenu 
ją rozszerzenie na całe mia­
sto „ruchomego” skupowania 
tych surowców, co dotych­
czas czyni się tylko na więk­
szych osiedlach. W ustalo­
nych wcześniej terminach i 
godzinach, obwoźne punkty 
skupu na ciężarówkach czy 
ciągnikach zapewne miałyby 
wielu klientów.

O Mieszkańcy dużych osie­
dli proponują nową formę ko 
munikowania o różnych spra­
wach — np. o zebraniach, zgu 
bie czy chęci kupienia cze­
goś (nie każdego stać na ogło 
szenie w prasie). Może war­
to by ustawić specjalne, este 
tycznie wykonane tablice ogło 
szeniowe, a nie wykorzysty­
wać do tego celu drzew, słu­
pów, płotów czy wystaw.

© Powtarzają się coraz czę 
ściej głosy, by przywrócić 
dawny zwyczaj zamykania 
bram budynków o godzinie 
22. Bez wątpienia na wielu 
klatkach schodowych umożli­
wiłoby to zaprowadzenie lep­
szego niż dotychczas porząd­
ku. ’

IA/ dwudziestym roku swego 
istnienia Biuro Turystyki 

Młodzieżowej ZSMP „Juvenłur”, 
ułatwi zagraniczny wyjazd milio 
nowemu turyście. W tym roku 
do państw obozu socjalistyczne­
go wyjedzie 103 000 młodych; 
do krajów kapitalistycznych zaś 
— 8 000. Obchodzące również 
w tym roku 20-lecie swego istnie 
nia BPiT „Almatur", zorganizuje 
zagraniczne podróże 35 000 stu­
dentów. (ask)

KJa niedzielny poranek mu- 
zyczny zaprasza meloma­

nów poznańska Państwowa S~ko 
ła Muzyczna II stopnia im. Fry­
deryka Chopina. Uczniowie — in 
strumentaliści oroz szkolne ze­
społy wokalne i instrumentalne 
przedstawią program złożony z 
dzieł dawnych mistrzów, a także

Francis Lai; 29.05 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Historia; 20.25 Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21.33 Utwory S. 
Moniuszki; 22.20 Przeboje z mu­
sicali; 22.30 Lądy znane i niezna­
ne; 22.45 Wiersze śpiewane M. 
Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej; 

23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4. 5. 6,

propozycje
0 Krytycznie ocenia się 

przeważnie pokrywanie asfal­
tem placów gier i zabaw dla 
dzieci. Upadek malucha na 
takiej nawierzchni, to niemal 
pewne potłuczenie się. A dzie 
ci przecież lubią biegać, wów 
czas o wypadek nietrudno. 
Czy nie lepiej byłoby place 
takie pokrywać ładnym pias­
kiem lub zasiać na nich tra­
wę?

© Duże zainteresowanie 
wzbudza z powodzeniem pro­
wadzona na razie na Wino­
gradach i Ratajach, harcer­
ska akcja „Serce w oknie”. 
W oknie każdego mieszkania, 
którego lokatorzy ze względu 
na podeszły wiek lub choro­
bę potrzebują pomocy, wy­
wiesza się duże serce. Mło­
dzież spieszy im z pomocą w 
różnych czynnościach domo­
wych i zakupach. Pomysł 
wart jest chyba szerszego spo 
pularyzowania. (bop) niu.

„Trojka" na ukończeniu

Kolejny dom kultury 

na Ratajach
Wkrótce rozpocznie się za­

gospodarowywanie kolejnego 
Osiedlowego Domu Kultury 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych” na Rata­
jach. Bryła składa się z kilku 
segmentów piętrowych i par­
terowych; wnętrze 
towane jest pomysłowo, prze­
de wszystkim dostosowane do 
jego przyszłych zadań.

Na parterze ODK, który 
otrzymał nazwę „Trojka”, usy 
tuowane będą sklepy m. in. 
ogólnospożywczy i warzywni- 
czo-owocowy, placówki usłu­
gowe — np. punkty przyjęć — 
pralnicze i szewskie oraz pocz 
ta i zakład fryzjerski. Na pię­
trze. którego wnętrze ozdabia 
ją gustowne boazerie mieści 
się sala ze sceną, bufet i kilka 
pomieszczeń do prowadzenia 
działalności kulturalnej.

z utworów kompozytorów roman 
tyzmu i twórców współczesnych; 
koncert odbędzie się w auli UAM 
— początek o godz. 11. (wig)

Swoistą ciekawostkę prze­
kazała nam dr Ludwika 

Zygarłowska z ul. Świerczew­
skiego 104. Nie może się ona 
rozstać z zakupioną na gwiazdkę 
choinką, bo jest ona coraz... ład 
niejsza. Nie więdnie, lecz rodzi 
około 60 do 6 cm długości. Prze 
nowe gałązki — ma ich obecnie 
trzymuje ją w wodzie w nor­
malnej temperaturze pokojowej.

(bop)

ny i jego realia”; 19 Studio mło­
dych — Z cyklu Młode Pokolenie 
Polski Ludowej; 19.20 Szkic do 
portretu Konstantinosa Kavafisa; 
19.30 Jeao de Sousa Carvalho: Te 
Deum; 20.20 Dyskusja literacka — 
Najciekawsze moim zdaniem; 20.40 
D.c. konc.; 21.54 Zespół trębacza 
F. Hubbarda; 22.10 Magazyn re­
kreacyjno-turystyczny; 22.30 „Mu 
zyka ze starych płyt”; 22.45 Wier 
sze śpiewane M. Jasnorzewskiej- 
1’awlikowskiej; 23.10 Koresponden 
cja z zagranicy; 23.15 Granice 
jazzu.

Wiadomości; 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Rodzinne 
muzykowanie; 8.30 Co kto lubi;

5 nowych stałych parkingów • Sezonowe i okresowe miejsca 
postoju • 300 dalszych parkometrów • Strefy opłat 

Samochód pod chmurką
Zaparkowanie samochodu 

wr Poznaniu — półmilio 
nowym centrum prze­

mysłu, kultury i nauki Wiel­
kopolski, mieście MTP i rozli 
oznych imprez handlowych, 
staje się powoli problemem, 
który dotychczas znaliśmy je­
dynie z zachodnich komedii 
filmowych. A jednak. Usługo 
wa Spółdzielnia Inwalidów 
w Poznaniu, jedyny praktycz 
nie usługodawca prowadzący 
parkingi, posiada ich w mieś­
cie 30, a w województwie 4. 
Razem mogą one pomieścić 
3500 samochodów. Nie jest to 
wiele, gdy spostrzeżemy na uli 
cy samochód z rejestracją za­
czynającą się od liter „PY”. 
Rozpoczyna ona bowiem dzie 
wiąty tysiąc pojazdów zareje 
starowanych jedynie w Pozna-

zaprojek- ' zadowoleniem Tnieszkańcy

Wykonawcą budynku jest 
załoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2, 
a mistrzem odpowiedzialnym 
za wykonanie wnętrza — Sta­
nisław Mielcarek. Otwarcie 
„Trojki” przyjmą na pewno z

O-
siedla Manifestu Lipcowego i 
okolicznych demów, wszak wy 
budowany jest on dla ich wy- 

t gody, (a)

„Horsztyński“ 
w Teatrze Polskim
W sobotę, 29 bm. na scenie 

Teatru Polskiego w Poznaniu 
odbędzie się premiera jednego 
z najpiękniejszych polskich 
dramatów romantycznych, ut­
woru Juliusza Słowackiego 
„Horsztyński”. Obsada głów­
nych ról: Salomea — Marzena 
Trybała — Dąbrowska. Ame­
lia — Anna Musiałówna, Ma­
ryna — Zinaida Zagner, Hor- 
sztyński — Aleksander Bła- 
szyk, Szczęsny — Zbigniew 
Szczepiński, Kossakowski — 
Włodzimierz Kłopocki. Przed­
stawienie reżyseruje Roman 
Kcrdziński. scenografia — Zbi 
gniewa Bednarowicza. a mu­
zyka — Tadeusza Woźniaka.

(bran)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 8 do 12
I od 16 do 20.30.

Wiadomcści: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muz.) „Śpiewać drugim glo 
sem? To strasznie trudne!”; 11.30 
W kręgu „Chowańszczyzny”; 
11.35 Zespół instrum. pod kier. B. 
Ciesielskiego; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — Współpraca naukowo- 
techniczna; 13.25 Z radiowej fono 
teki muz.; 13.50 Dla szkół śred­
nich. Cykl: „Nauka o języku „Sy 
stem”; 14.25 „Sławne romanse” — 
S. Pasza i L. Sniadecka; 14.55 
„Poeta i jego świat” — „Noc pod 
Wysoką” — poemat A. Asnyka; 
15.25 „Pilot” — opow. P. Wojcie­
chowskiego; 15.45 Polska poezja 
XVIII wieku — antologia nrof. Z. 
Libery; 16.05 W. F. Bach — 4 
Polonezy na klawesyn; 16.20 18 
lekcja łaciny; 16.40 ..Przed złotym 
najem Polusa” — aud. sport.; 16.50 
Radioexpress; 17 Spotkanie z 
PWSM; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 Pisarze środowiska poznań­
skiego; 17.55 Pozn. Konc. Życzeń; 
18.25 J. niemiecki;; 18.40 SOS dla 
biosfery — Chemiczne metody li­
kwidacji opadów śnieżnych a 
ochrona środowiska; 19 Szkoła 
mistrzów; 19.15 J. angielski; 19.30 
XXXI Settimane Musicali — Asco 
na 1976 (stereo); 21.10 Laureaci 
chopinowscy na płytach — Maurizio 
Pollini; 22.15 Studium wiedzy po­
lityczno-społecznej — Rynek pra­
cy w krajach kapitalistycznych; 
22.30 Międzynar. Trybuna Kompo­
zytorów — Paryż 76.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEWIUS 1
PROGRAM 1: 11.30 — „Niezwy 

kle przygody Inokientija zwanego 
Kiszką” — cz. 1 filmu fab. prod. 
radź, (kol.); 12.35 — „Cicha wo­
da” — radź, film fab.; 14.35 — 
R-TV Szkoła Średnia: „Nasze 
spotkania”; 15.10 — NURT — Psy

Choć parkingów nie mamy 
zbyt wiele, problemów z nimi 
nie brakuje. USI nie dyspo­
nuje np. stałymi lokalizacja­
mi parkingów. Trudno w ta­
kim przypadku o podstawowe 
inwestycje (utwardzona na­
wierzchnia, mała myjnią, miej 
sce dla drobnych napraw itp.). 
Co więcej, jeżeli rozpocznie 
się w śródmieściu realizację 
planowanych obiektów, jak 
na przykład trasy Piekary, czy 
Poczty Głównej, znikną znaj­
dujące się w pobliżu nich par 
kingi.

Śródmieście Poznania, to 
problem sam w sobie. W tej 
części nie ma ani jednego pla 
cu, gdzie mógłby powstać no­
wy parking. Co więcej, właś­
ciciele pojazdów z licznie zgro 
madzonych instytucji i urzę­
dów, stawiając samochody bli 
sko miejsca swej pracy przez 
8, a nawet więcej godzin, blo 
kują miejsce dla zmotoryzo­
wanych interesantów oraz 
klientów wielu sklepów i cią­
gów handlowych usytuowa­
nych w centrum. Jedynym 
więc rozwiązaniem wydają 
się być wprowadzane obecnie 
parkometry. Związek Spół­
dzielni Inwalidów zakupił 390 
parkometrów produkcji szwe­
dzkiej firmy „Andersson”. 
Zainstalowano je w Krakowie, 
Katowicach i Poznaniu — 
przed domami handlowymi 
„Centrum”, przy ul. Ratajcza 
ka oraz przy placu Wolności, 
naprzeciw baru „AS”. Te nie­
drogie (5500 złotych razem z 
detalami towarzyszącymi) i 
łatwe w obsłudze urządzenia 
stanowią zdecydowaną kon­
kurencję dla zaproponowa­
nych przez Politechnikę Po­
znańską elektronicznych par­
kometrów — kosztownych i 
nie zawsze doskonałych. Pla­
nuje się zakup dalszych 1000 
szwedzkich automatów, z cze­
go 300 trafi do Poznania.

Przykrawężnikowe miejsca 
postoju, lub wydzielone skraw 
ki chodników, płatne choć nie 
strzeżone, mają dopomóc w 
ukróceniu chaotycznego, nie 
dla wszystkich korzystnego 
sposobu parkowania, opartego 
na zasadzie „kto pierwszy ten 
lepszy”. Planuje się również 
wprowadzenie przy krawężni

Nad listami czytelników

Z myślą o wycieczkach
Dcd hotele często podjeżdża
• ją autokary z wycieczkami, 

czasem tytko dla zjedzenia po­
siłku w przyhofelowej restaura­
cji. Niestety, w Poznaniu w po­
bliżu hoteli nie przewidziano par 
kingów na ten cel i w rezultacie, 
jeśli miejsca postojowe da sa-

chologia: „Rozwój ruchowy dziec 
ka”. Wykład dr. Ryszardy Prze- 
wedy; 15.40 — Telewizyjny Infor 
ma tor Wydawniczy; 16 — Dzien­
nik (kol.); 16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Dla dzieci: „Teleferie ze 
smokiem” — program artystycz­
ny; 17.20 — Dla młodych widzów: 
„Przygody czarnego królewicza” 
(kol.); 17.45 — „Eureka” (kol.);
18.20 — „Świat, który nie może 
zaginąć” — ang. film dok. pt. 
„Pustynia pozornie wymarła” 
(kol.); 18.45 — Kronika mistrzostw 
Europy w jeździe figurowej na 
lodzie — jazda dowolna mężczyzn 
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
iy (kol.); 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — „Prawda
czasu, prawda ekranu” — pano­
rama filmu radź.: „Lecą żurawie” 
— radź, film fab.; 22.15 — „XYZ” 
— ez. I; 22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.10 — Program 
dnia; SPOTKAJMY SIĘ JESZ­
CZE RAZ: 16.15 — „Wróbel” — 
rep. szwedzkiego dziennikarza o 
W’arszawie (kol.); 16.40 — „Skąd
my to znamy” — ąuiz na temat 
muzyki poważnej (kol.); 17.15 — 
Niedziela w muzeum (kol.); 17.38 
— „Od listu do matki” — pro­
gram studyjno-filmowy Ryszarda 
Danielewskiego; 18.05 — „Być 
aktorem” — Jan Swiderski (kol.); 
18.35 — Piosenka na życzenie — 
śpiewa Ewa Demarczyk; 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Mi­
strzostwa Europy w jeździe figu 
rowej na lodzie — tańce (kol.); 
22.15 — „24 godziny” (kol.); 20.25 
— „Zachowaj ciszę — program 
dok. (kol.); 22.55 — „Rekolekcje
dia wszystkich” — film dok.; 
23.29 — Język rosyjski — Kurs 
podstawowy. 1. 14 (powt.); 23.50 — 
NURT — Nauki polityczne: „Wieś 
gospodarna i nowoczesna”. Wy­
kład prof. dr. F. Tomczaka. 

kach miejsc strzeżonego par­
kowania, gdzie miast automa 
tów* opłatę pobierałby pracow 
nik, mający pieczę nad powie 
rzonymi mu samochodami.

Aby nie było nieporozumień, 
USI wydrukowała ulotki z nastę­
pującym tekstem: „Obywatelu 
kierowco. Zawiadamiamy uprzej­
mie, że miejsce postoju od godz. 
8 do godz. 18 jest pła.tne, a opła­
tę należy uiścić zgodnie z infor­
macją przy zegarze: za 1 godz. 
postoju 5 zł, za 2 . godz. postoju 
10 zł. Opuszczając na czas stano­
wisko — umożliwisz następnemu 
użytkownikowi postój. Na dłuższy 
czas proponujemy najbliższe par 
kingi strzeżone...”

Równocześnie, zgodnie z su 
gestiami Instytutu Kształtowa 
nia Środowiska w Warszawie, 
przewiduje się podzielenie 
Poznania na kilka stref opłat. 
Dla przykładu okolice „Alfy”, 
pl. Wolności, Ratajczaka, Miel 
żyńskiego itp., a więc cen­
trum, stanowić będzie I strefę 
parkowania.

Z informacji kierownika 
Działu Usług Różnych USI w 
Poznaniu — Bolesława Tom- 
czyńskiego wynika, iż obok or 
ganizowanych dotychczas 
(podczas MTP) okresowych 
parkingów na 2500 miejsc, 
oraz 13 sezonowych (w miesią 
cach letnich) m. in. w Strze- 
szynku, Kórniku, Sierakowie, 
Lipnie i nad poznańską Ru­
sałką, planuje się utworzenie 
dalszych miejsc parkowania. 
Dotyczy to szczególnie no­
wych osiedli mieszkaniowych. 
W tym roku powstaną nowe 
parkingi w okolicy PGR Na­
ramowice oraz na osiedlach 
Przyjaźni i Czecha.

USI wnikliwie rozpatrzy 
również propozycje „Głosu 
Wielkopolskiego”, by wykorzy 
sttywać w godzinach popołud­
niowych parkingi zakładowe, 
udostępniając je mieszkańcom 
okolicznych domów. I są to 
właściwie jedyne przedsięwzię 
cia, które mogą ułatwić życie 
„parkującym pod chmurką’’, 
pominąwszy fakt, iż na ostat­
niej naradzie przedstawicieli 
USI w Poznaniu, zwrócono 
uwagę na pilne potrzeby 
zwiększenia liczby myjni ręcz 
nych i mechanicznych oraz ko 
nieczność rozwoju innych 
usług motoryzacyjnych.

(ask)

mocliodów osobowych są zajęte, 
wycieczkowe autokary zatrzymu 
ją się gdziekolwiek, byle jak naj 
bliżej punktu pobytu swych pasa 
żerów i tamują normalny ruch u- 
liczny.

Sprawę tę poruszył w Rście do 
redakcji jeden z czyietników, wy 
rażając jednocześnie obawę, że 
również przy projektowaniu hals 
lu „Poznań” nie pomyślano o 
takim parkingu.

Zaczerpnęliśmy na ten temat 
informacji w Biurze Planowani! 
Przestrzennego w Poznaniu. O- 
kazuje się, że czytelnik nie rrn 
racji, bo w projekcie zagospeda 
rowania terenu przy hotelu „Po­
znań” przewidziano, oprócz dwu 
poziomowego zespołu parkingo- 
wo-garażowego dla samochodów 
osobowych, także zatoki poslcjo 
we dla autobusów. Ponadto — 
poinformował nas zastępca głóv 
nego architekta wojewódzkiego, 
mgr inż. Kazimierz Wejchert — 
po północnej stronie ul. Kościu­
szki przewidziany jest zespół por 
kingowo-garażowy, z wydzielo­
nym pasem postojowym dia auto 
busów. (zk)

„Budka Suflera**
i „Apokalipsa8 9 * 11 * * 14 * * * * * * 21 

wystąpią w Poznaniu

8 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20. 21, 22. 
23.

Uwaga, bądź przezorny na dro­
dze: 8.20, 8.30, 9.25. 10.25, 1LG5. 
11.50, 13. 14.25, 15.30. 16.45, 17.35. 
18.25, 20.20

PROGRAM II: 7.45 Tańce kom­
pozytorów słowiańskich; 8.35 My 
77 — aud. Studia Młodych; 8.45 
Górale, górale, góralska muzyka 
— instrumenty Podhala: 9 Konc. 
muz. operowej; 9.40 Dla przed­
szkoli „W lodowej krainie”; 10 
Czytamy klasyków — „Wesele 
hrabiego Orgaza” fragm. pow. R. 
Jaworskiego; 10.30 Konc. ork. dę­
tych: 11 Rachmaninow Rapsodia; 
na temat Paganiniego; 11.35 Po- 
stęn w gospodarstwie domowym; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy: 12.25 
„Francja” — opow.; D. Karudzije 
wa; 12.45 J. Haydn: XV Trio forte 
pianowe D-dur; 13 Uwertury insni 
rowane dramatami: 13.20 K. M. 
Weber: Uwertura do opery „Wol­
ny strzelec”; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.50 Zimowe pocz 
tówki z Zakopanego; 14.10 Wię­
cej. lepiej, nowocześniej: 14.25 Tu 
Radio — Moskwa; 14.45 Utwory 
wokalno-instrumentalne Igora 
Strawińskiego; 15 Radioferie; 16 
Chór N. Luboffa; 16.10 Informa- 
cie — rady — propozycje: 
16.25 Rodzice a dziecko; 16.30 
Mel. z operetek; 16.40 Mag. infor­
macyjny: 16.50 Radk>express; 17 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem — Chór męski „B*RD”; 
dzinłajacy przy Zw. Zaw. Górni­
ków; 17.20 Rep. literacki pt. „Sław 
ne miasto Sławków”; 17.30 „Naj­
ciekawsze nagrania radiowe 1976 
r.”; 18.40 Rep. pt. „Węgiel brunat

9 „Upiorny spadek” — ode. pow.
J. Chmielewskiej; 9.10 Z kompo­
zytorskiej teki M. Hamlischa; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Konc. na in­
strumenty dęte; 10.35 Kiermasz
płyt wytwórni Opus; 11 Życie ro­
dzinne — mag.; 11.30 Przypomi­
namy ork. Gary McFarlanda; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powt. z rozryw 
ki) 13.50 „Opóźniony” — pow.;
14 Romantycy mniej znani; 14.45 
O kaprysach Paganiniego z prof. 
S. Hermanem; 15.10 Sylwetki jaz
zowe — M. Brothers; 15.30 Nitki
z tego motka — K. Turowskiego; 
15.50 „F.U.B.B.” — gra zespół 
Wishbone Ash; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Earl Hines gra
Gershwina; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Memento
dla Zakopanego — rep.; 18 Muzy- 
kobranie: 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Przeboje czterdziesto
latków; 19 Pow. w wyd. dżw. — 
„Przygoda”; 19.35 Opera tygodnia. 
G. Rossini „Włoszka w Algierze”; 
19.50 „Upiorny spadek” — ode. 
pow.; 20 Interradio — mag. aktual 
nóści muz.; 20.45 Dialogi jazzowe;
21 Wernisaż; 21.30 Bielszy odcień 
bluesa; 22.08 Stevie Wonder; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Inter 
pretacje poezji — Federico Garcia 
Lorca; 23.05 Konc. tylko dla me­
lomanów — Kolekcja dawnej mu 
zyki hiszpańskiej; 23.50 Śpiewa K. 
Krawczyk.

Najpopularniejsza polska 
grupa rockowa minionego ro­
ku — „Budka Suflera” oraz 
młody, lecz znany już sympa­
tykom muzyki pop (m. in. z 
koncertów i nagrań z Jerzym 
Grunwaldem) zespół „Apoka­
lipsa” — wystąpią w przy­
szłym tygodniu w Poznaniu. 
Koncerty odbędą się 1 i 2 lu­
tego (o godz. 17 i 19.30) w sali 
kina „Grunwald”, (wig)


